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ŚRODA, DNIA 27 LISTOPADA 1929 ROKU ROK IX.

LIST Z AMERYKI
O ZWYCIĘSTWACH JEŹDŹCÓW POLSKICH

Turyści została w Lidze. Bobkowski o narciarstwie. Nisińtki o wyjeździć Petkiewicza 
—  11.1......1. — —     -   ........-    ............................—■ L   ,

Nowy Jork, -1 listopada.
W diiiu 28 października polska 

drużyna jeździecka przybyła do 
Nowego Jorku po 11-dniowcj po-
droży na statku (niemieckim „Cle
vcland”. Oficerowie przebyli po-
dróż bardzo dobrze i -wszyscy 
zamieszkali w hotelu „Billmorc". 
Konie, za wyjątkiem „Raedgle- 
adta” por. Gzowskiego, który po 
wyładowaniu zakulal i kuleje do 
dnia dzisiejszego, również nie 
odczuły kaprysów oceanu i są 
w doskonalej formie. Zawo­
dy hippiczne zapowiadają się do 
skonale, olbrzymia liczba zawod­
ników, oraz najlepsze konie, bu­
dzą ogromne zainteresowanie i 
ściągną liczne zastępy publiczno­
ści do „Madison Square Garden*4.

W roku bieżącym zjechali do 
Nowego Jorku przedstawiciele 
pięciu państw, a mianowicie: 
Polski, Włoch, Irlandji, Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. Druży­
na niemiecka nie broniła zdoby­
tego w roku ubiegłym „Puharu 
Narodów**. Przyczyna tej absen­
cji jest trzymana w ścisłej tajem­

nicy.
Bardzo silnie przedstawia się 

drużyna wlosika, przybyła w sile 
|5 oficerów oraz 8 koni, doskona­
le na ten typ zawodów dobra- 
inych. Szefem ekipy jest pullkow- 
mik Amalfi, czynny udział biorą 
kapitanowie: Lequio, Lombardo, 
Bettoni i Formigli, są to ‘nazwis­
ka znane nam już dobrze w War­
szawie z (konkursów międzyna­
rodowych, gdyż byli u nas w iro- 
Iku 1928 i 1929 i nie budzą naj­
mniejszej wątpliwości co do kla­
sy swojej jazdy.

Dobrze przedstawia się druży­
na irlandzka w składzie 4 ofice- 

! rów i 8 koni; nadmienić należy,

Glogowski vićel<onsul Lacher, por. Gzowski.
JEŹDŹCY POLSCY W AMERYCE , 

stoki od lewej por. Zgorzelski, por.-Starnawski, pik. Dreszer, konsul generalny 'Marchlewski, pik

konnych w Nowym Jorku.
Jeździec nasz wygrał bieg na! 

klaczy amerykańskiej Proposal, 
własność Amerykanina, p. Sim-< 
psona.

W dniu 7 b. m. rozpoczęły się 
konkursy hippiczne w Madison 
Square Garden. Z koni polskich 
brało udział 2. Por. Gzowski na 
Hamlecie i por. Zgorzelski na Do 
ncuse. Oba konie przeszły kon­
kurs bez błędu, jednak ze wzglę­
du na warunki, (wygląd konia 
odgrywa 30 proc.), konie nasze 
nic zostały nagrodzone.

W dn. 8 b. m. rano rozegranoi 
ciężki konkurs o puhar min. Cie­
chanowskiego.

Startowało 48 koni: konkurs 
ten był konkursem eliminacyj­
nym, czyli z liczby tych 48 koni 
wybrano 20 koni z najlepszend 
wynikami i dopiero w dniu 9.XI 
wieczorem nastąpił finał tego 
konkursu. Do finału stanęło 7 
koni włoskich, 4 amerykańskie, 
4 kanadyjskie, 3 irlandzkie i 2 
konie polskie: por. Gzowski na 
Readtglaedtcie i por. Starnaw­
ski na Fagasie. Nagród w tym 
konkursie było tylko dwie. ,

Dnia 9 b. m. o godz. 10.25 wie­
czorem rozegrano finał konkur­
su.

Po ciężkiej rozgrywce 1 miej­
sce zajął kapitan Stanów Zje­
dnoczonych Bradford, drugą na­
grodę zdobył nor. Gzowski 15 p. 
uł. na koniu Readtglaedt z róż­
nicą 1 punktu karnego. Amery­
kanin przeszedł konkurs bez 
błędu, por. Gzowski miał 1 pkt. 
karny.

1 Parcours składał się z 10 prze 
szkód, wysokości 140 — 150 
ctm. i szerokości 250 ctm„ powtó 
rzony dwa razy, a zatem bardzo 
ciężki. Zwycięzcom odegrano 
hymny: amerykański oraz pol­
ski.

Pozatcm w dniu 9 b. m. roze­
grano konkurs. „Qualified Hun- 
ters“, gdzie 60 proc, decyduje 
wykonanie, a 40 proc, wygląd! 
zewnętrzny konia,- czyli jego bul 
dowa. pochodzenie', etc.

W tym konkursie startowały 2 
polskie konie: por. Gzowski na 
Hamlecie i por. Zgorzelski na Do 
neuse. Przechodzą one znowu 
konkurs bez błędu, lecz po oce­
nie budowy i pochodzenia, co o- 
znaczało 40 proc. — zostały bez 
nagrody.

(Dalszy ciąg na sir. 2-ej).

są

I że material koński jest wprost 
lirmrrisfvvyiiiv. Irla.udia. inko kraiI famas tyczny. Irlandia, jako kraj

■

Jak widzimy, Amerykanie

PETK1EWICZ PRZED MIKROFONEM

WARSZAWIANKA— RUCH 2:2
cł„ w Lidze drużyna górnośląskiego Ruchu wykazała w grze z Warszawianką ambicjo : \\atczaca o utrzymanie ‘ |skj“h, oto jeden z momentów pod bramką Warszawianki, Aktorami Jego od

1 Jodującysie .w. .wyjątkowo tWej formie obrońca .Warszawianki Zarzecki.

' , .iv * V NIEZAWODNY CHWYT DOMAŃSKIEGO
W czasie wielokrotnych, uporczywych i namiętnych ataków Ruchu na bramkę Warszawianki Domański mint mnŁ 
»0« wykazania swe) stylowe) I pełne) klasy ary. Oto Men z wypadów

fioja bramkowego. Od lewej; Puchwald. Zarzecki, Sobota, Romański, Jluczyński i Prosi,

1
 hodowli koni, słynie w Europie 
ze swego cennego' materiału koń 
Skicgo, bezwzględnie najodpo­
wiedniejszego na ten rodzaj za­
wodów. Bardzo dobrze przedsta 
wift się również zespół ka- 
fiiad yjski. ze swemi doskonalenń 
końmi.

5 Aijpoważnicjszcmi jednak Ikon 
Ikureiitami są w tym roku Ame- 
irytanie. Drużyna Stanów Zjcd- 
mio-inoiiych posiada specjalnie tre 
Inowany zespół oficerów, oraz kil 
|kanaście doskonałych koni, o 
I których wartości mówią ceny, 
I wahające się od 5.(100 do 10.000 

t doi.; wybranie z tej liczby trójki.

Iktóra weźmie udział w „Pukarze 
Narodów*4 jest rzeczą ' łatwą. 
Ogromna ambicja.sporto.wa Anie 
rykanów jest w roku bieżącym 
wystawiona na ostrą próbę. Byli 
oni dotąd zawsze bici u siebie — 
w tym roku chcą więc rewanżu 
za wszelką cenę.

Pisma amerykańskie bardzo 
wiele piszą o przybyłych zespo­
łach, ich przygotowaniu, o mafe- 
rjale końskim i t. d. Jako dowód 
tego wielkiego' zainteresowania 
przytaczamy głos pisma ame­
rykańskiego „Morning World44 z 
dnia 3.XI b. r„ dotyczący dru­
żyny polskiej.

„Por. Gzowski—zyskał już so 
bie dużą sławę podczas zawo­
dów hippicznych w Nicei, Bruk- 
selli, Amsterdamie (podczas O- 
limpjady), w Poznaniu, Warsza­
wie i Budapeszcie.

Por. Starnawski — popisywał 
się w Ameryce w 1927 r. wraz 
z ekipą, której jazda zachwyci­
ła nawet najwytrawniejszych ka 
walerzystów: skakał w Nicei, 
Warszawie. Rzymie. Poznaniu.

Por. Zgorzelski również był 
już w Ameryce w rokiu 1925, a w 
Polsce wygrał dwukrotnie mi- 

| strzostwo armji44.

dokładnie poinformowani o naj­
drobniejszych szczegółach, do­
tyczących naszych jeźdźców. 
Przy pracy nad końmi (codzien­
nie od 9 do 12) asystowała zaw­
sze cała masa Polaków oraz 
Amerykan.

. W dniu 3 listopada drużyna poi 
ska wzięła udział w uroczystości 
odsłonięcia pomnika generała Ka 
zimierza Pułaskiego. Uroczy­
stość odbyła się w Paterson o 30 
mil od Nowego Jorku.

Pierwszy występ jeźdźców poi 
skich nastąpił dn. 5 b. m.

Na forze wyścigowym w No­
wym Jorku rozegrano 6 gonitw. 
Śród nich znalazła się,jedna z ka 
tegorji wielkich międzynarodo­
wych, do której zgłosiło swój u- 
dzkrł 6-iu oficerów, po dwu z każ 
dego narodu.

Bieg wygrał por. Gzowski. 
Startowało' 12 koni. Nagroda 
1.000 doi. dla właściciela konia i 
śliczny puhar dla jeźdźca-zwy- 
cięzcy. Prócz tego por. Gzow­
ski otrzymał'piękną nagrodę ho­
norową. wartości 3.000 zł., ufun 
dowaną przez T-wo wyścigów
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W ogniu walk o egzystencję w Lidze
Ruch-Warszawianka 2:2Turyści-Legja 1:1

Legja: Sklwarczyńsiki; Mariy-’pie pod hasłem bij, zabij, ale wy- 
ina, Ziemian; Szaler, Cebulak, I graj, zaczęła się kapitalnym 
iNowakowki; Wypijewski, Na- strzałem Kulawialka w słupefle 
wrót, Lanko, Kotkowski, Rajdek.' Dzięki pracowitości Kotkow-

Turyści: Michalski: Kubik, Ka^kie^o, który z czasem wyrośnie 
rasiak; Kahan, Widliszek, Hinzj i’a dobrego gracza, i parciu na- 
Świętoslawski, Michalski, Kula-!przód Rajdka para ta fabrykuje 
wiak, Stolarski, Traukus. i bramkę dla Legii. Kotkowski po

mym pUiiiikitem tego sukcesu jest 
zniesienie z boislka Skwarczyń- 
sikicgo.

Wreszcie sędziujący inccz bez 
zarzutu p. Nicdźwiedźki ze Lwo­
wa odgwizdujc koniec gry.

Warszawlianka: Domański; Za 
rzecki, Zwierz I; Tluaźkiewicz, 
Wielgusiak, 'Hahn, HasselbusCh, 
Jung, Lachowit:z, Zwierz II, Lu­
xemburg.

Ruch: Kremer; Katzy, Kusz;

Hymn polski w N. Jorku

Badura, Gąsior, Zorzydki; Kalu- J gospodarzy — cfiagUe bez wytyi- 
ża, Peterck, Buchwald, Sobota,[ku. .
Ernst Dopiero dłaileki' piękny

Mecz ulż U' n'ierwszvdli minu- i Peterka ustala wynik dima, za- Mecz juz w pięi^szyui nihiu . . Warszawiance równą 
tach naciąga strunę cicika'WObCijPey.,1,“W , prtin,nia o Ru­ni wvKnkln cis I iixonhurff wv-!^ punktów z l olotiia, a kii na wysohic cis. tyiixcnourk wy t w; — c,j,en nadziei na pozo- 
pus zczouy p tękn ein prostopa-, liiowi y 
diem podaniem przez Zwierza, j \ ... t (l
znajduje się tuż pod bramką. Mi- Doma^ wiel'c’uie
ino błędnego zwani^ ^'hS/aŁ o^o\^^^ 
je mu się podać ją do tylu, a nad- [ , ic„0 dobre imm. Za­biegający Ha^cl. dopelmaj^^’może w K tym 
faimalnosct zdobycia biamki. iswój najlepszy mecz w sezonie. 

Po paru mimitach wcale do-jZwierz ‘ j-szy wyjątkowo la-

Legja przeżywa ostatnio kry- P™1’0'-!11 zaatakowany przez Ku- Hymn pOlSRI W 1V. Jorku
zys wli-nji napadu. Na Wypijew-1f^a-podajepiłkę Rajdkowi do tyj i m/ 10polscy zwyciężają 12 zespołów 
wartość ofenzy wna najlepszej ii-1 zy’ loikll,jc & w siatce 1 wystaw. Dokończenie korespondencji ze str. 1-ej 
gowej dTiiżyny warszawskiej; . il'° zmianie sti on Legja _ma nic w dniu 8 b. m. o godz. 10,35] skiego weszli: por. Gzowski nal

Lańko, dawniej król slrzelców, ] do ptKlwyzszema rozegrany został i Hamlecie, por. Starnawski na| bry strzał Lachowicza zmusza hik^^i'c’bTz'natmuicj-
któś stal się zdecydowanie ccsa- YZ ± Jcnst! ^iżki zespołowy o pu- j Pegazie i por. Zgorzclski na Le- i Kremera do kapitulacji po raiz ±
rizem uiówców i statystów. Na- ^npioeentowein zorc n zazna-, bar: ..The Westchester Challcn- charo. ' drugi. Zapowiada się na klęskę! ( “
wirot bez oparcia o dobry śro- i o^cąosc jedynie przez ] gę Cup-Tcam of Three Jumpers’1 n—.nnm nu.
dek, przeżywa okres saniowy- «’'nV'mi. r„.^Uo ’
starczałności w wózkowaniu i PJUŁW leży zatem, na barkach szkód, wysokości 
absolutnego zaniku strzału, Stcu-\.y*^ 1 Kotkowskiego, etin.; w,,,..
erman, Przcździccki—to namiast; . tcz ,noze się pocliwtrlic Każda narodowość może wysta-i 
ki prawdziwych napastników,. PN'knym strzałem w poprzeczkę. wjó dowolną Kuść w^uiów.] 
Kotkowski—to dopiero matcrjal. Wypijewski slaby do przerwy, Zespól składa się z trzech iedź- 

demons'trujc parę fenomenalnych ,................

starczalnośei w wózkowaniu

•to namiast i^y tcż może

Jeśli do słabej trójki środkowej

I , ri . ł ■ . ł ł I t »>LyiLl- 1 I U.W*riV.rV łł I V ł
drugi. Zapowiada się na klęskę! kJe nieporo7jltinie'nic: rok mten- 

p, , , .- Do zaciętej rozgrywce 1 miej-1Kuchu. Isywnego treningu Idkkoatletycz-
i arcours składa sic z 11) prze sce otrzymali Włosi, mając 31 Ale ślązacy nic dają za wy-iu^ [gimnastyki, a z tego szl}- 

i 2=77 punkty karne, ll-ga nagroda(granią. Zdobywając boisko piędź] wiiego wielkiego chłopca, kin
„l1,1': PrzyPatMu dzięki spokojnej i rów! po piędzi, usadawiają się dość: wic, czy nie wyrobi się prawidzi- 

.  . ..................... ]]e. Polakom, mającym! zdecydowanie pod bramką Do-i wy piekarz.
5 punktów karnych. III i IV na-! ułańskiego i zaczynają nerwowe' Wielgusiak miał swój dobry 
groda — drużyny amerykańskie i chaotyczne jej oblężenie. Do-it[7jcń. Warszawianka .powinna: 

; • n.",.. (« p'b* : in ■ skonała gra Zarzeckiego, Wśel-. być z nabytku tego bardzo zado- 
Por. Gzowski na Hamlecie o- gusiaka i Domańskiego paraliżu-: wolona. No i dumna, bo Wiclgn- 

trzymał 1 pkt. karny, por. Star- je jednak zawsze w porę wszel- sjak jcst bodaj źc jedynym sty- 
nawski na Pegazie przeszedł par ] kie zakusy gości. Kiedy jednak [0^yin j wysoko wartości owym 
cours bez błędu. Por. Zgorzel-i przychodzi im z pomocą... Halni,' środkowym pomocnikiem w 
ski na Lecharo otrzymał 4 pkt. i który podaje idealnie jiMkę Sabo-1 Warszawie.
'..... . 1 cie, ostatni me gardzi tą daro-; Halin wypadł wyjątkowo bla-

wizną i lokuje piłkę w siatce Do-, do. Kiksy, niecelne podania, gu- 
mańskiego. । hienie piłki — wszystko to obja-

Pierwsza okazją do wyrówna- ■ wy dużego spadku formy.
nia nadarza się Ślązakom przy j W napadzie pragnęli coś bu-

wić dowolna ilość zespołów. I

ców każdej narodowości, przy-'Ul) bkVULJ Ul UJM blUUMJWCj nr7pMA r. niH’a i r1 n^rnirHrnAf-n ńdodać bynajmniej nic 'najmocniej .n 7\^'i-n^ ■ --------- , - -
szego Cebulalka .na środku po.| lue ''vkouystm^ . bimia przez trzech jeźdźców li-i
mocy sianie się jasiiicm, żc wy-1 tymczasem gra staje się eo- czy się razem; a następnie wy­
granie meczu dla Legji w 'takiej:"az, bardziej bniltalna. Oparą jej g.^„„ „„„.„Si...... ty, 
sytuacjuiie inalcży bynajmniej do b.ają kolejno Maii^^ i Michał szą ilość punktów karnych. •' 
rzeczy latwydi. Bo takie trio o-!s 'gwizdek sędziego pracuje 
bromie' jak Skwarczyńsiki, Mar- coiaz mtenisywmej. 
tymi, Ziemian, oparte o mieza- Wreszcie przychodzi wielki 
wodnyoh defenzywnie Szallera i mromeut dla Turystów. Skwar- 
Nowakowskicgo, może w najlep- cz.vóski paruje daleki strzał Ku- 
szym wypadku meczu nie .prze-!'Siwiaka, i gdy guzdrze się długo 
grać. • z ipilką na ziemię wpadają na nic

czem suma błędów karnych, zro ! wojskowe (8 pkt. i W pkt).

frywa zespół, mający najmniej-i

Wygrać jednak musi
pad. A 'właśnie tego 
Łegji dzisiejszej brak w 
rzucający się w oczy.

To też nic można się

go ma-'-W Stolarski i Michalski, wytus- 
niaipadu 1'KTijit piłkę i okrzyk „gol’1 roz- 
sposób!'L'z|Tra powietrze. Gol jedyny, 

bezceiiiny, wart conajmnicj cało-
dziwić ' roeziul egzystencję w Lidze.

że w tvdi wamnkach Turyści Na boi^u, obcalowmją się gra- 
— • - ’ na trybunach widzowie —

Jak widzimy zatem, warunki, kanie?
są te same, co w konkursie' o Pu-! Ał, ' ., , „ .
har Narodów, z tą tylko różnicą. ten należy uważać za
że w Puliarze Narodów bierze । doskonały, gdyż Włosi mieli 2 
udział’ jeden zespół każdej naro-, czego jeden udało się
dowóści. a w 7’lic. Westchesterl ]}a!n Pobie’ dn® natomiast skła- 
Cup każda narodowość wysta-| d^ s*? z czołowych Avloskich ko 
wia dowolną ilość zespołów. ' P1’ z htoremi było b. trudno kon 

Jest to jeden z najbardziej ulu- i wirować wykazaliśmy natomiast 
bionych i tradycyjnych koirkur-Da Hnuunah’a różnicę zaledwie 2 
sów amerykańskicii, gdzie o- i Włochami a na-

i mt. Zdołaliśmy jednak zwycię­gromną różnicę 1 dużą rolę od- . , ■ . . - -
grywa 'klasa i wytrzymałość ko- ZY? ?'

rzucie karnym, źle strzelonym i dować jedynie Zwierz II,
przez Pcterka, a dobrze obronio- j przedewszysilkieiin Hasselibusch, 
nym przez Domańskiego. ‘ Zwłaszcza biegi ostatniego z pił­

ką stwarzają emocję wielkiejPo przerwie Ślązacy zyskują 
przewagę coraz bardziej widocz­
ną. Calem! minutami kłębią się 
gracze obu drażym pod bramką.

gry.
Lachowicz wiewąlipKwic łep-

szy od Szenajcha ma jeszcze wie 
le, wiele pracy przed sobą, po­
cząwszy od biegu, sił.fizycznych 
i strzału, a kończąc ma osźltfowa 
niu techniki, rutynie i opanowa­
niu nerwów w walce.

Luxemburg zawsze ten sam, tyl' 
ko cięższy więc nmiiej zabawny, 
mniej szybki i mniej godny wy­
rozumienia.

ski, 2 kanadyjskie. 2 irlandzkie,■; ni. W konkursie tym poza zespowvstąpili do walki o swój byt z . ——.......... .......... —• .. ,v , ■■■. „ i.ym m.oiw . । - 4 • ■ . ,
larum ogromne. Jedynym ciem-Hami wojśkowemi, biorą udział 4 amerykański© wojskowe, oraz 

jeźdźcy cywilni na doskonałych amerykańskie cywilne.szansami wprost dużemi. Wzro.
sly one niepomiernie, gdy zoba-:

koniach.
Do. konkursu tego stanęło 14

CZyliŚmy zapał, poświęcenie i Turyści przyjechali do stolicy w licz- i 
rozpaczliwą wprost chęć zdoby- «ęi asyście o. m. około 2<W zwolanni-] 
cia choćby Jednego piiidklfcu. .gwa- maskobkauii i i—........... _ —w. _

egzystencję; SESt“J! kanad^We. 2 Irlandzkie. 4 Sta-
r x uimęi.Y w uuwiu ayMUUim 1 • * i • Z m ’* t ' vPum'lkt ten Turyści zdobyli. 1 wyrówmijuccj bramki. Uściskom i gra ] jeźdźców cywilnych, oraz 1 ze- 

stwierdzić należy, żc zapraco-, ll’laGom po meczu nie było końca, spól polski. W skład zespołu poi 
wali nań uczciwie, żc wywal­
czyli go najzupełniej zasłużenie.

W drużynie łódzkiej pomijając, 
wspomniane wyżej cechy psy-, 
chiczne, zaimponowała, przcdc- 
wiszystkicm szybkość i „start do,' 
piłki. Fioledowi dwoilrsię i troili, 
a szli do boju z zapałem, pic o- 

’głądanyim w tej drużynie od dłu­
giego szeregu meczów. *

I u nich, podobnie jak wŁegji.

zespołów 2 zespoły włoskie. 2

Uważamy to za bardzo duży 
sukces. Przy wręczaniu na­
gród i odegraniu hymnu narodo-
wego polskiego, publiczność zronh.HU.W l/wnJ» /«U • i .n i J IJWdMVKV» P'UVilU4dlU3U 41V

dtyL\crii, mtóęty^ Zjednoczonych. 3 zespoły biła gorącą owacje jeźdźcom poi
śkim. Ńa konkursie tym było
około 2 tys. widzów.

Zasady amatorstwa

Karadak, znamy obrońca Turystów, 
spóźnił się na pociąg, wiozący drużynę 
do Warszawy i przybył mi mecz z Le­
gią taksówką z Łodzi.

Kubik Al., doskonały obrońca Tury­
stów, przenosi się na stale do Warsza­
wy. Według krążących pogłosek. Tu­
ryści w .nagrodę za ofiarną grę ofiaro-
wują mu -zwolnienie, z którego jednaki -..
.ua-jprawidopodobniej Kubik nie skorzy-1 . W RllcllLl Kreinor potrafił wy- 
sta. i trzymać konkurencję rcprezcu-

gwarantowane
w wyprawie Petkiewicza do Ameryki

Wywiad „Przeglądu Sportowego” z kpt. Misińskim, prezesem P.Z.Ł.A<
Sprawa wyjazdu PeWdewiwa do Anię-t wet «żyć PetkiewTeza tyko kuriera dy-

ryki nie przestaje być uaiaktiuiliiiejszii
iportowych Polski. Biegacz

piętą achillcsowa bvl napad. Ńa-1 ............. - ----
tomiast tyły stały na wysokości "ei sumy aa * oczekujeczołowych kMri& Ligi. Bczblęd

nasz nie otrzyma! jeszcze zapowiedzia­

uy Michalski, twardy Kubik, -ni- , w związJui z iprojektowwiią podróżą 
typowany Karasiak, stylowy i “JJ4 się sl-vszeć m i ówdzie .glosy po- 
mądry Kahan, pracowity Wieli- "’ij-tpiewauia .o możliwości utrzymania 

. Y . jej w charakterze czysto atnaitorstam Isztk 1 niezawodny-Hniz, tworzą przestrogi przed ryzykiem, związanem 
SZOSbkę przez którą przedostać z oodeimawiwiyni- wyjazdem.
się, 'nie ualczv do rzeczy la- w sprawie tej — tak bardzo ważnej i 
twyd] “ * wszystkim miłośnikom sportu na sercu

z-s7 ' i. , leżącej — zwróciliśmy sic do prezesaUla ])H)A\ adzoila od ])iei \\isze- PZLA, K-pt. Jerzego Misińskiego. który 
gO kopnięcia piliki do- gwizdka udzielił nam następującego wywiadii:
końcowego w mordcrczem tern-.

Boks w Poznaniu
K. S. H. Cegielski (Poznań) urządził

w sobotę pierw 
zawody pięściąr 
zupełniej utaiły.

międzynarodowe

przeciwników
dla swych czołowych pięściarzy Anio­
ły i Tomaszewskiego sprowadzi! Ce­
gielski z berlińskiego Herosu (zwy-

płonią .'tycznego i przesiać przez niego 
pocztę do swych placówek aimerykmi-
skich.- Charakter kuriera pozwoli Pet- 
kiewiczDwi pozostać w Stauach Zj. oko 
to 6-iu tygodni, podczas których będzie 
startował 5 — 6 razy.

— Czy PZLA zwraca mnleżytą uwagę

na pewne niebezpieczeństwo, związane 
z wyjazdem zawodnika .polskiego i wy­
czerpał wszystkie środki, aby wyjazd 
utrzymać w charakterze czysto amator­
skim? — pytamy 'kierownika związku.

— OczywTiiśdc. Jest to zdaniem ma- 
szem sprawa najważniefeza. Stwier- 
dziam, że wyjazd Petkiewicza i jego star

-- Ńa wyjazd Pętkiew-icza P. Ż. L. A, 
udzielił zgody przedewszystkiem ize 
względu na wielkie znaczenie nropagain- 
dowe startów błega-cza .polskiego w A-

Ubiegłą niedziela przyniosła dość-liaz 
ne 'spotkanie towarzyskiei. oraz dalsze 
mecze o -wejście do klasy B. W sobotę 
mecz Gwiazda — ZASS dał wynik 1;1. 
Gra prowadzona w żółwiem tempie sta­
ła na iniewysokini poziomie. Obie 
bramki padły w ostatnich minutach ze i 
strzałów iBryskina i Szuisingertu Pod­
czas meczu Lebensokl wskutek zdenze-
nia z Sżtilsiiigerein został odwieziony 
do szpitala. Sędziował p. Kuczboriski.

nie. Zwycięstwa Petkiewicza wzy-czy-1 W przedmeczn Gwimla II potaniała 
iiiityby się nictyłko do podniesienią auto. ZASS H 1:0. 1 ipułlf 'Radiotelegraficzny,

cięscy Teuionji) mistrza Łużyc w w. 
lekkiej Wernera i repr. Berlina w. pół­
ciężkiej Volkiiera. Mistrz Łużyc oka­
zu! sic słabszym przeciwnikiem nnisiai 
vice skapitulować przed Aniolą, poprą. 
wia.iącviii się z meczu na mecz i do-

n teru sportu polskiego, w Amarrc-e. ale ] w którego skład wchodzą znani gracze 
spopularyzowałyby w szerokich sferach I ligowi Smoczek (Garbarnia). Suchocki 
w ogóle imię Polski, co nie lest obojętne (Polonia) i. t. d.. rozegrał mecz ze Sko 
ani dla nas. ani dla Polonii amerykań-! bijitc ją o;2. Bramki dla zwycięz- 
skiei. । ców zdobyli: Smoczek (4) i Stićhocki

Taka ocena faktów znalazła amoba-i (2), a dla Skody Kwiatkówski i Roma- 
te także w Min. Spraw Zagranicznych. | nowski-.

wygrali z Drukarzem II 2:0.
Warszawska Błyskawica bawiła w 

niedzielę w Burtiisku, gdzie rozegrała 
mecz z reprezentacją miasta, przegry­
wając 1:4. Honorowa tomkę, dla dru- 
żjiny warszawskiej strzelił Hamburger.

Finałowe rozgrywki o mistrzostwo 
stolicy w piłce ręcznej, do których za­
kwalifikowały się: Marymońt, Varsovia 

i Legja przyniosły nustępuijące wyni­
ki: W sobotę Marymońt do zaciętej wal 
cc pokonał Varsovie 5:3. zdobywając 
bramki przez Gradizinka (4) i Glowac-

■ uicyjucgo Domańskiego.
Katzy grał jak za swych naj­

lepszych dni, dając przykład nie­
prawdopodobnej wprost wytrzy­
małości i poświęcenia. Kusz se­
kundował mu świetlnie.

ty w Ameryce, odbędą sie na zasadach 
czystego amatorstwa i tylko na takiej 
podstawie PZLA udziela Petkiewiczowi 
pozwolenia 'iia podróż. Opieramy się na 
gwarancjaęh, przedstawionych przez or­
ganizatorów amerykańskich, wysyłamy 
też wraz z Petkiew-iczem naszego przed 
stawi ciel a.

— Po Warszawie — vtacainy — ro­
zeszły się pogłoski, jakoby Petkiewi­
czowi proponowano nie 5. lecz 20 star­
tów.

—- Pogłoski te powstały ,oo dwu no- 
wych depeszach, 'przysłanych z Nowe­
go Jórkitt. lecz nie śa ścisłe. Infonnwą 
one, że w ciągu sezonu zimowego od­
będzie się w Stanach 20 większych mi­
tyngów, w których- start biegacza -tej 
miary, co Petkiewicz. byłby możliwy. 
Na mityngach tego typu startował Nur­
mi i Wide, którzy przebywali w Ame­
ryce po pół roku i dłużej. Nasz zwią­
zek zezwolił Petkiewiczowi tylko na kil­
ką startów w ciągu 6 tygodni. Dłuższy
pobyt ule jest przewidywany. Postano.

które wyiazdenj .Itetkiewiczą () (n^ra(fettt0 ttl8y C t Wejśclc do
się żywo. Ministerstwo postanowiło na|is-]!1Sy B odbywały się trzy dalsze me- 
========================== czc. przyczepi zwycięstwo naogół przy 

. , , ,, . , ■ . I pudlo faworytom. Czarni więc roz-
Nowy trener bokserski został ,iu-z za-( cws 8:3> Lawihla 00 zaoi(MeS 

.......... _ _ ....   ar,gazowanyjprzez PZB. .les-t mm Lity walce pokonała Strzale
ktv do świetnego Duńczyka Peterse- ’V1'1 , P. Iy ' trcner i burowi udało się pomimo przewagi Drt,
na. zademonstrował dobrą klasę nie- - 'i "'IVT,'- 0C .Ui!llzela piz.yjezt,za ; karza wywalczyć wynik remisowy 0:0. 
miecką i wysoką wartość pięściarską, do I ałski 4-graidma i-ro^ioozme swą! .lako przedmecz zawodów ligowych 
Jest to zawodnik inteligentny, nie sza. , iPr;loę w okręgu sląskim. Kontrakt oPie- odbył się miecz towarzyski Legja 1-b— 
itijący nadaremnie ciosami, zbierał' wa 1,a 6 miesięcy z prawem prolonga- Samson, zakończony latwejn ziwycię- 
।nuda po rundzie punkty, aby zejść 'U': Ganzera by! amatorskim mistrzem , L'tn 5:0. Równocześnie (na miałem 
z ringu jako pewny zwycięzca. Jeśli ’ wagi lekkiej, następnie mistrz,e-ni biiisku Legji) Warsza-wiaitka 1-b prze- 
sie weźmie pod uwagę, iż Toniaszew- ' 'loch wagi półśrediniej wśród, zawo-, graty niespodziewanie, ale zasłużenie z 
ski ule walczył od kilkunastu miesię- ' dowców, a obecnie przeszedł do wagi Huraganem (Wołomin) 0:4. Pozatem 
ey. bo dziwnym zbiegiem okoliczności: średniej. Włoski Zw. Bokserski udzielił j miast odwołanego meczu Mairymoint 
nie mógł znaleźć w Poznaniu przeciw-1 ? Ganzerze jaknajpochlebniejszych re-j— Skra o robotnicze mistrzostwo śtoli- 
mka, choć tego gorąca pragnął, walka i fcruuc.yj.
jego z Volkncrem nie przynosi mu uj-' Petkiewicz, znakomity nasz biegacz, 
my. , posiada b. uzdolnioną siostrę — lekko-

natomiast,

W ramach wieczoru odbyło się 6 i atietkę. Młoda tą zawodniczka w mi- 
wulk międzyklubowych Wisła —. FI. i sirzostwacli Łotwy zajęła drugie mie.j- 
Cegiclski, mało zresztą interesujących. । see w biegu na 100 m. Petkiewiezówiia,

cy, odbył się mecz towarzyski pomię­
dzy kombinowapemi drużynami, tych 
klubów z wynikiem 3:2 ma korzvść .re­
zerwy Mąrymońt.u. Z mniejszych im-
prez piłkarskich odbyły sic jeszcze na­
stępujące mecze: Świt, znaiidujący się

Najciekawsze z nich: Forlański (W.)— '.rozęszczająca do polskiej szkoły, wnM I «statolo-'w doskonałej formie pokorni

Najsilniejszą -indywidualnością 
w pomocy Ślązaków był Gąsior, 
drepczący na środku, zuwsizc z 
jednakową wytrwałością i zimną 
krwią.

W napadzie pierwsze skrzyp­
ce odegrał Pe t erek, który paro­
krotnie popisał się wcale niezła 
dyspozycją strzałową. Nato­
miast Sobota mimo, że miał tak 
słabego pomocnika jak Tłuczkie- 
wioz, nie potrafił zaznaczyć bar­
dziej dobilbnie swej obecności m 
boisku, jak przez zyskanie pierw 
szej bramki.

Pozostali napastnicy nie repre 
zentują nic ponad szarość klasy 

Grę prowadził p. Nawrocki. ła

Piłka nożna
Cracovia — Kolejowy K. S. Katów I-

wieni i teco nia viiiiht-zhhv ymi^i’3 cc 3:0- Posezonowe, przyjacielskie )Lc ta ty ,u' spotkanie Cracovii ze znaną drużyna
ucyzją uuM iu ściągnęło około 2000 widzów.

i .im.iioi sów. »ow-i.i- C|.aeovia która s(anę|a bez zwvktei

ta iprzes.tizcj.ane. । już do przerwy. Gra jej w tym czasie
była piękna, pełna finezyj w kombi­
nacji i technice.

Po przerwie gra gospodarzy staje 
się ospała, co wyzyskują goście I zagra, 
żają b. często poważnie bramce Craco-

włenta tego nie zamierza my
kiego. Dla pokonanych bramki strzelił i chowanie ‘zasad "amuiorstwa. Pow-tu- 
Uchowsk . Sędziował b. dobrze p. Or- rzam raz jeszcze, -że będą one jakmtj-
łowicz. Ńłedsddw mecz Lesia — Ma-
rymont nie doszedł do skutku z powodu 
niestawienia się wojskowych. Sędzia p. 
Ciszewski wobec tego odgwizdał 'walko 
ver (5:0) dla Marymontu. Zwycięstwa 
to zadecydowały ostaitecziiiie o zdoby­
ciu mistirzostwa przez drużynę robotni-1 
czą. Ostatni mecz, o 2 i 3 miejsca pumie 
dzy Vamvty a Legiją odbędzie się du. 1'
grtudnia.

Mistrzostwa stolicy w koszykówce 
kobiecej roizipoczęty się w 'ubiegły ipią- 
tek. Do mistrzostw zgłosiły. się trzy 
drużyny: AZ'S. Warszawianka ł P. J. 
W. F. Pierwszy mecz AZS — PlWiF 
mie doszedł do skullku i będzie powtó­
rzony w przyszłym tygodniu. W pią­
tek 'ii a Dynasacli AZS pokonał beziaioe- 
luęyfoic WarszawiniiKo 1 '■ .........  
ców wyróżniła się Aleksaiidirowiczów- 
na. We wtorek dlii. 26 odbędzie się na 
Dynasach mecz pomiędzy AZS a HWIF. 
Mecz ten prawdopodobnie zalecyduiie o 
zdobyciu mistrzostwa przez jedną z tych 
druiżynt. Din. 29 grają PIWF — War­
szawianka. Towarzyski mecz koszy­
kówki koblecai Skra 1 — Skra II za-

Ł

Troską naszą o charakter czysto a- 
iimworslri wyjazdu Petkiewicza. znajdzie 
wyraz, na posiedzeniu zarządu PZLA, 
któro odbędzie się we wtorek..

Spotkanie rewanżowe pomiędzy drii-
żynaiiil Policyjnego K. S. i Prussia

vii, gdzie Ótfinowski wykazał bez-' 
sprzecznie najlepszą klasę gry bram- 
, Natomiast atak Cracovii

cyuaiui j uiiV.vjULKU ł\« O. i I I UbSItl .
Samlend (Królewiec) odbyło się dn. i, ’ ,”'7.....ty' ’ir” r--------
23 b. m. Walki stały naogół na niewv-IT» k «yperkomblnacjl mc me uzy- 
sokim poziomie. Wyróżnił się Pvka w i ? . *’ a na)Yet karnego przestrzelił. Gu 
.. « . • ■ • . ««,. . * I MPIP linntrnf yni*nni'r)7miłniu'>li «.«ci «irim.

I

I
I

kończy! się pewjiem zwycięstwem pierw
Radomski (li C.) skończyło się zupel-1 bdższym czasie przybyć ma do swego i osłabiony ZASS 1:0. iekkoatleci Skry szej drużyny 4:0 (2:0). Wszystkie
me niespodziewanym k. o. w 2 rundzie ' brata, do Polski.
Radomskiego, który dostał silny cios '
w żołądek. Sędzia p. Ernianowicz.

i odnieśli zwycięstwo nad kolarzami te-
Rudolf Maerz, mistnz Polski w sko- i go klubu 3:0. wreszcie .imiiorzy Skry

bramki zdobyła oczywiście Wenclów-

(kach do wody, który przed kilku ty-
na I.

--------------------------------------------- : godnianii uległ wypadkowi iporażemia 
STAN TABELI LIGOWEI ! tarudcm clektryaznysn ■wysokiego mapię ] 

:------- , cia, powrócił w zupełności do zdrowia.
DramcK ; Matysiak, zniauy .rekordzista ptyiwac- 

62:42 Hki i nowo wyszkolony pilot Aeroklubu 
56:35 Akademickiego, dosmal przed kilku dnia

gier

Warta 
Wisła

24

pkt.
32
31
30
31)
29

62:461 mi dotkliwych potłuczeń podczas lt|do-
44:34 > wainia aparatu na lotnisku warszaw-

Konferencja w Zakopanem

<i. Cracovia
7 Polonią.
8. Warszawianki
9. Pogoń

10. Turyści
II Czarni
12. Ruch

41:4I

24
24
24

20

IS

17,

60:35 
47:59 
36:54 
43:48 
33:53 
59:63 
33:48 
33:51

skiem. Stan zdrowia Matysiaka nie bu­
dzi 'najmniejszych obaw.

Sensacyjny mecz bokserski pomię­
dzy byłymi mistrzami Polski wszyst­
kich wag Tomaszem Konarzewskim 
a Erwinem Stibbem Odbędzie się defi­
nitywnie w dniu 8 grudnia w Łodzi w 
ramach zawodów bokserskich z udzia­
łem zawodników Śląsku i Poznania.

Koniereucia w, sprawie programu zi­
mowego Zakopanego odbyła się w dn. 
24 b. m. przy udziale płk. Bobkowskie­
go. Ftiche.ra i Grossmana, iako delega­
tów P. Z. N. oraz przedstawicieli Za­
kopanego.

Na żebraniu tern zawiązał się komi­
tet organizacyjny zawodów między­
narodowych o mistrzostwo Zakopane­
go (11 — 16 luty). Powstały więc ko­
misje kwaterunkowa, skarbowa, repre- 
zćntacyjiia. techniczna, prasowa i t. d. 
W budżecie zawodów, wynoszącym

35.000 zł., Zakopane partycypuje w wy 
sokości 5009 zł., pozostałą' sumę po­
kryć mają subsydia rządowe.

W zawodach spodziewany jest licz­
ny udział zawodników zagranicznych 
(około 60) z Czech, Rumimji, Huljl, 
Węgier, Norwegii i Szwecji.

Zawodnicy polscy od 20 grudnia 
skoncentrowani będą w ośrodku ćwi­
czebnym, pod kierunkiem specjalnego 
trenera zagranicznego.

Prezesem komitetu organizacyjnego 
płk. Wagnera

wadze piórkowej i Wieczorek w wa­
dze średniej. Najładniejszą walkę oraz 
technikę pokazał Górny w wadze lek­
kiej.

Policyjny K. S. wygrał- niezupełnie 
zasłużenie 10:6. Również sędzia ringo­
wy p. Sadłowski niezawsze stał na wy 
sokości zadania.

Wyniki byty następujące: w. musza 
— Filip (Pr.) bije na punkty Synocz- 
ka (P. K. S.); w. kogucia — Piastkie- 
wicz (P. K. S.) bije Herolda (Pr.); w. 
piórkowa — Pyka (P. K. S.) zwycię­
ża na punkty Eisenheima (Pr.); w. lek­
ka — Górny (P. K. S.) bije na punkty 
Sattlera; w. pólśrednia — - Brectkopt 
(Pr.) bije Kuleszę (P. K. S.: w. średnia 
— Wieczorek (P. K. S.) bije po pięk­
nej walce Butzkego (Pr.) czołowego 
pięściarza Niemiec: w. półciężka — 
Bochni (Pr.) bije Przybyłę (P. K. S.); 
w. ciężka — Wocka (P. K. S.) bije 
Beckeina (Pr.).

Skład reprezentacji Łodzi na mię­
dzymiastowy mecz bokserski z War­
szawą przedstawia się ostatecznie na­

ście naogół zareprezentowali się wca­
le dobrze.

Sytuacja Ruchu, wobec nieuregulo­
wania jego zobowiązań finansowych 
na rzecz Pogoni i Turystów, przed­
stawiała się jeszcze w dniu meczu z 
Warszawianką niejasno. W ostatniej 
chwili Pogoń telegraficznie prolongo­
wała swój termin płatności długu i jak 
wiadomo Ruch rozegrał mecz w War­
szawie. Natomiast niewiadomo czy i 
Turyści zgodzili się na takie rozwią- - 
zanie. Wynika stąd; że od stanowiska 
łodzian zależy obecnie czy Warsza­
wiance przyznany zostanie valkowci' 
a Ruch spadnie definitywnie do klasy 
A, bez względu na wynik meczu z Gar 
barnią.

Surową naganę otrayimafo kierownic­
two Rucha za 'ostrą.grę zespołu i nie- 
sportowe zachowanie się drużyny ma 
ostatnich meczach. ■

n 
Ił

li
&

stępujące: w, musza — Matoszczyk 
(Sokół); w. kogucia — Cyran (Zjcdiio- 
czeni); w. piórkowa — Klimczak (So­
kół); w. lekka — Sewcryniak (Sokół); 
w. pólśrednia — Trzonek (Sokół); w. 
średnia — Meyer (Oeyer); w. półcięż­
ka — Kempa (Sokół); w. ciężka — Ko- 
narzewski (Poznański). Łódź Jest pew­
na wygranej w w. ciężkiej i wystawia 
Konarzewskiego, by zapewnić mu tre- 
ning przed moczom ze Stibbem'

Prezes Polskiego Zwiqzkii SzennR- 
rzy, tanpłtain zwlązlkowy i „żelujmy” 1«' 
pi tan drażyiny TeiDn'ezeinita'cy1JiiL'.i--Adain 
Papce, .za zasługi na pohi fcrzewieiiia 
silW't'ii został odizinacziouiy srclwii.vta 
krzyżem zaslm®!.

Międzynarodowy turniej szermierczy 
odbędzie się w Offenbachu nad MeneM 
w dn. 5, 6, 7,13 grudnia w 3 broniach. 
Nasz kapitan związkowy wyznaczył iiŁ 
ko reprezentantów Polski na lym tar" 
nieju w szaNB Fappego, Nycza, Scjtdę 

- I LaslltowiildJł. ■ w szpadzie: Lasków- 
islkiego, Sizeminilliisikiexo 1 ZabieUklc^h

*
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ZAKOPANE i KRYNICA
Do niedawna jeszcze obywatel 

(polski dicąc zaznać przyjemTOo- 
ści sportu zimowego, zmuisizony 
byl wędrować zagranicę, gdzieś 
na Semwering, do Engadinu. 
Cliamomix czy St. Moritz. Nas'ze 
stacje zimowe dla sportu nic do­
tąd nie robiły, spoglądając nie- 
chętiiem okiem na intruzów, z.a- 
Kłócającycli im spokój.

Wyłom w tej krióitkowziroczncj 
polityce zrobiła Krynica. Pierw­
sza ona udzieliła obok „tiradycyj- 
myck" jluź inarciarzy pirzyituiiku 
również łyżwiarzom, hokeistom 
ma lodzie oraz saneczkarzom. Imi 
cjarywą Krynicy odniosła, tein

Ikawiec i WorocWta ipoczątkowo 
skromnie w miarę środków i sto- 
suimków.

Krynica zdobywszy sobie nie­
jako monopol w sportach lodo­
wych kroczy dalej na obranej 
drodze, w roku bieżącym poczy 
nione zostaną nowe inwestycje. 
I tale tor hokejowy otrzyma 
wspaniałą trybunę prawdopo-

Wobec zimowej panoramy Gór
dobnie ogrzewaną, dalej elek­
tryczne oświetlenie, szatnie i bu 
fety. Po urzeczywistnieniu pla­
nów tych tor krynicki stanie w 
rzędzie najpiękniejszych Europy 
i ze spokojem oczekiwać będzie 
rozgrywek o mistrzostwo stare­
go kontynentu, które wedle 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa odbędą .się u nas już w przy

szłym roku. Pozatem buduje 
Krynica ćwiczebną skocznię nar 
ciarską i przeprowadza popraw­
kę toru saneczkowego, znajdują­
cego się w centrum uzdrowiska.

Zakopane otrzyma stadjon zi­
mowy najkorzystniej położony 
bo na Równi Krupowej. Obejmie 
on tor hippiczny przeznaczony 
też dla skikjó ringu, zawodów mo

torowych i samochodowych, da­
lej oddzielny tor łyżwiarski i ho­
kejowy. Obydwa tory mieć będą 
trybuny i konieczne urządzenia. 
Nie zapomniano również o naj­
młodszych adeptach sportu. O- 
trzymają oni specjałliy tor sa­
neczkowy, na którym napewno 
będzie gwarno i ochoczo.

W związku z temi inwestycja-

Kbawieniny slkiuiteik, że wyrwała
z apatii Zakopane; kltóre, mimo 
idcalinych iwaruinków, jodymie 
pod itiaiisilinicjlszcm 'naciskiem de-
cydowalo się ma Ikoincesje ma 
rzecz sportłu.

■Dziś syitmacja .mUdlada się tak 
{paradokisailmic. ze Zakopanie imwe 
Etycjc siwe czymi gilównlie dzięki 
Krymicy. Zdoppin^o wamc rożma- 
thenrswej ikomkureiiitki widzi, żc 
!to nie przelewki i w bieżącym se 
zonie zabiera się eneirgitennc do 
nziiperniemia braków w mrzadzc- 
miadi. Tej izdrowej, szlacheifcncj 
rywalizacji będziemy zaitem mo­
gli zawdzięczać, że Krynica i Za- 
Itapane staną, być może, :na po­
ziomie zagiramiczmyoh miejscowo 

Iści, o ile tempo pracy nadal się 
| utrzyma.

Pamięltać jednak należy, że Pol 
Skę. państwo 30-mi'ljonowe, stać 
jaszazie na utrzymanie mctyilko 
Zakopanego i Krynicy. Dziś już 
szereg dalszych miejscowości i 
zimowych stacyj klimatycznych, 
zachęconych przykładem, przy­
stępuje do urucłliomie.nia sezonu, 
nadzieje swe opierając przede- 
ivszy’stikiem o sport. Organizują 
się więc Rabka, Żegiestów. Tras

TRAGICZNY MOMENT
Domański (pierwszy ma praiwo) po wybiegnięciu z bramki obserwuje zwy­
cięską walkę Tlłuczlkiciwiiciza z Er ostem, pilnowanym przez Zarzeckiego. Na 

dlrugim plamic Sobota, i Zwierz I.

LEGJA — TURYŚCI 1:1 ,
Prawy łącznik Legji Nawrot (w ©żadnych spodenkach) i w akclji podbramko­
wej w asyście doskonałego lewego pomocnika Turystów Hiniza i reprezen­

tacyjnego obrońcy Karasiaka.

TOMASZEWSKI (POZNAN) 
pławił zacięty opór doskonałemu bok­
serowi niemieckiemu — Volknerowi.

\ Zaledwie zaczął się zimowy sezon 
{pływacki, a jiumiorzy Gracovii uzyskali 
Iuż wiele świetniycih wyników; i tak 
Kuippert uzyiskał na 100 m. dow. 1:13. 
a Kowalski 1.13.6. Rupipent przepłynął
®ad*j 200 ni. st. 4ow pouniżej 2 mini. 50•lau 

f Bek. 
& SbSiciikowski (Gracovia) wycofuje się

Csta iczmio z pływania, a repirezento- 
»ac będzie Cracovie w skokach.

S/lezyngerówna (Cracovia) repr. Poll 
Ski w trampolinie, w celu oitrizyimania 
kom!;cii i fiizycizinej,' treumue przez zimę' 
na siii giminastyczinei.

Trytko Zdzisław (Cracovia), waiter- 
Poll-: a i gracz w drużynie piłki Ikosizy- 
kow.ji Gracovia, który w hokeju repre. 
mrował w roku izeszilynn barwy.Wisły 
iw Leżącym sezonie graś będzie w ba.r 
Wach kiliubu macierzystego.

O wielkiem ożywieniu w piływactwie 
krakowiakiem świadcizy falkiti. iż wszyst­
kie godzimy w plyiwatai zimowej są od 
i li'iopada zaijęte, talk, że nawet Wisła 
wie mogła otrzymać rokrocznie wyma- 
IńyJi godzin, a pływalnia jest cizyiuma 
od podz. 7-ej dio 10-ej wieczorem.

ŁTSG — LECHJA (LWÓW) 3:1 (1:0).
Łódź wielkiem zainteresowaniem ota­

cza obecnie drużynę ŁTSG. to też na nie 
dzielnym meczu z lwowska Lecliją ze­
brało się więcej widzów (3000), niż 
przed .tygodniem na meczu Turystów z 
Warszawianka.

Mecz mied'zielnv. jakkolwiek stal na 
niskim poziomie, był emocjonują.;/ w 
pełnem tego słowa zuaczerniu. Wygrana 
boivem z Lechją była dla ŁTSG oMai- 

’ nią deską ratunku w walkach o weiścic 
do Ligi. Gościna drużyny lwowskiej 
« Jkazała, że nie resit ona tak groźnym 
pirzeciwnikiemi, jakby się z dotychczaso- 
wycih sukcesów wydawać mogło.

Bramkarz, jak również drugi obroń­
ca. nie reprezentują wysokiej klasy. W 
napadzie grało tylko tnzech graczy i to 
tylko do przerwy. Skrzydła wogóle 
nie egzystowały. Środkowa trójka po­
kazała w pierwszej części zawodów ko- 
rcnukową komibinację. Ze strzałami by­
ło już dużo gorzej..

•ŁTSG mimo wygranej nie zadowoliło; 
Do przerwy wszystkie linie drużyny 
zawiodły. W przeciwieństwie do pier­
wszej potowy, kiedy goście mieli prze­
wagę, druga połowa meczu należała 
jednak niemal całkowicie do gospoda­
rzy. Falkowski w bramce znacznie lep­
szy. niż na poprzednich meczach. W 
obronię Mikołajczyk bardzo ofiarny, 
spełnił swe zadanie należycie. Wi.ld- 
ner ustępował mu. pracował jednak przy 
tommie i spokoinie. W pomocy wcale 
dobrze spisywali się zarówno Wypych 
jalk i Wolfangei. Pogodziński miał du­
żo słabych momentów. Atak do prze­
rwy miał tylko kilika wypadów.. iPo 
zmianie stron natomiast przeważał w 
polu, nie mógł się zdobyć jednak na 
celne strzały. Najlepszym jeszcze był 
Herbsitreich). grający jednak również sla 
biej. niż zwykle.

Lechiia: Lachowicz; Pająk. Oracz; Bo 
gusiz. Kada. Jachiira; Małecki. Rusiec­
ki, Ćz.udżak. Kruk. Domiczdk. •

ŁTSG; Falkowski; Wild ner. Mikołaj 
czyk; Wypych, Pogodziński, Wolf an­
gel; Milde, Herbstreich. Królik. Winsche, 
Bergman.

Pierwszą bramkę strzela Milde. sil­
nym. skośnym strzałem., którego nie był 
w stanie .obronić Lachowicz. Goście 
silnie nacierają» akcjom ich brak jed­
nak spoistości. Przez calv cza's pierw­
szej połowy z wyjątkiem kilku wypa­
dów, silna przewaga Lechji. Na kilka

Mecz Polonia — Ruch przerwany na 
4 mim. przed końcem z powodu zdeikiom 
pil ot owami a drożymy Ruchu, został awe- 
ryŁlkowamy przez Wydział Gier i Dy­
scypliny 3:2 dla Polonii, zgodnie ze sta 
inem gry w chwili przerwania meczu.

609 bramek padło w 155 meczach M- 
gowydh, rozegranych w 1929 roku, pod 
czas gdy w mb. latach strzelono 827 hr. 
w 182 meczacih (1927 r.) i 825 br. w 210 
meczach (1928 r.). Przeciętna bramek 
na jedno .spotkanie ligowe w r. b. wy­
nosi nieco mniej niż 4 br. i jest mniej­
sza aniżeli w latach ubiegłych.

minuit przed końcem ratuje Wolfangel J wy, są panami sytuacji, atakują 
na róg z sytuacji wprost beznadziejnej. 1 i w 3 min. później ze strzału

Po zmianie stron iuż w 3 min. Win- 
sche zdobywa drugą bramkę obok wy­
biegającego Lachowicza. W 16 min. 
MMdc schodzi z boiska silnie kontuzjo­
wany i do końca meczu łodzianie grają 
w 10-kę. Łodzianie nie tracą inicjaty-

! streicha pada trzecia bramka. T 
rażka Lechji jest ■nieunikniona.

silnie 1 k/tórzy pod koniec opadają na silach. 
Herb- Zawodami kierował p. kpt. Baran. 
•:i7 nr. ! ___ __-— >__ __ ________ _______

:patyciz.iia drużyna nie załamuje się. 
lakuje, a z' wimy wybiegającego I

NAPRZÓD (LIPINY) OGNISKO
(WILNO) 8:2 (7:1).

Rozegrany w Wilnie mecz rewanżo-
kowskiego. zdobywa honorowa bramkę.iwy Naprzodu (Lipiny) z Ogniskiem za 
Następnie teraz lekka przewaga gości, kończył się wysokocyfrowem zwycię-

z 
na

Ostatnie zmiany tabeli
po niedzielnych meczach w Warszawie
Legja nie zdołała ostatnim meczem Obydwie kołejlki gier pirzymiosly War-
Turystami wysunąć się przed Wisłę 
i trzecie miejsce w tabeli. Kończy

ona mistrzostwa na czwartej pozycji, 
a więc jednak podobnie zaszczytnie, 
jak w latach ubiegłych (1927 — 5-te i

szawiamce po 10 plkit., lecz w pierwszej 
brlauis bramkowy był o wiele, korzyst- 
nieSwzy (20:23 — 16:31). .laik nicobliiczal 
nym .zespołem była Wanszawianką, 
świadcizy szereg danych z tabeli mi-

2928 — 3-cie). .Jest to jedyna drużyna, I s-trzostw. Twardy, mówmy Ł. K. S. tirami
której faktycznie nikt nie pokonał w 
drugiej kolejce gier, a doliczając do te­
go dwa ostatnie mecze pierwszej run­
dy Legja ma za sobą imponującą licz­
bę 14-tu mistrzowskich gier bez poraż­
ki. Na półmetku wojskowi są w cen­
trum tabeli na 7-mem miejscu z bilan-

na jej rzecz aż 3 pkt. (0:2 i 3:3), tym-
.ęzaseim' Turyści• zwyciężaja diwukiromie 
warszawian, nie dając im and ■ jednej 
bramki (2:0, 3:0). Pozatem tylko mistrz 
Ligi — Garbarnia bije dwukrotnie czar 
no-bialych lecz z gorszym istosumkiem 
bramek (9:3). Obok dwu drużyn śląs­
kich, będących maruderami tabeli, War 
szawia.nka ma iiiaiiminiejisizą ilość zwy­
cięstw (fi) przy rekordowej wspólnie

sem bramkowym 18:18 i 11-ma punk­
tami. Druga serja gier wykazuje polep 
szenie akcji ataku przy równej twardo —.— ---- - ------------ — ------------
ści obrony (stos. br. 26:16). Ogólny j z Cracovią liczbie remisów (8). Nałlep- 
stosunek bramek daje Legji pierwszeń-1wymilk Warszawianki — to zwy- 
stwo, jeżeli chodzi o minimum straco-! cięstwo .nad Ruchem w Kr. Hucie 4:1,
nych bramek (34). lecz równocześnie ! naiimniiej chlubmy—porażka z Polonią 
podkreśla niewspółmiernie nikłą dzia-1 i ;5- 
lalność napadu (44 br. strzelone) w
czem przewyższają Leg.ię nietylko trzy 
drużyny z góry tabeli, lecz i trzy in­
ne stojące niżej: Cracovia (60), Polo­
nia (47) i Czarni (59).

Najgorzej wiodło się wojskowym w 
walce z łodzianami, których nie mogli 
oni ani razu pokonać. Zarówno Ł. K. 
S„ jak Turyści zabrali Legji po 3 pkt. 
z czterech możliwych wygrywając 
swe mecze w Łodzi. Najłatwiej nato­
miast rozprawiali się wojskowi z lwo­
wianami, którzy stracili wszystkie swe 
punkty: Pogoń 0:2 i 2:3, Czarni 1:3 i 
2:4. Ten ostatni mecz byt jedynym 
zresztą kiedy atak Legji strzelił ponad 
trzy bramki.

Warszawianka, podobnie Jalk Legia, 
nie wyizyiskala ■ostatniej możliwości wy 
sunięcia się prized najlbiliiższego rywala 
w tabeli — Polonię. Końcizy ona mi- 
stirzositiwa na 8-ej pozycji, co wszakże 
wyikaiziuje- siały postęp w stosunku d'o 
lait nbieglycih (1927 — 13 i 1928 — 10),

Turyści zdobyli się na pięlkiny fiinisz
końcowy i usunęli od siebie widmo 
spadku z Ligi. Odbierając Legji bezcen 
ny jeden punkt mieli ciężkie zadanie, 
gdyż wojskowi stracili przez to wyż­
szo miejsce w tabeli. Już początek roz­
grywek podkreślił, że łodzianie są jed­
ną ze słabszych drużyn. Takie po­
rażki jalk 1:7 z Wartą i 2:8 z Garbarnią 
nie są ciżęisto notowane nawet wśród 
niespodzianek ligowych. Turyści grali 
zawsze gorzej na obcych boiskach, cze 
go dowodem tylko 2 zwycięstwa z po­
śród 12 meczów wyjazdowych (War­
szawianka 2:0, I. K. P. 3:1). Jak to 
wspominamy wyżej, Warszawianka, jest 
t. zw. „specjalnością*' Turystów, a o- 
gą-lny wynik dwu meczów 5:0 byłby 
może jedyny w swoim rodzajni, gdyby 
nie jeszcze gorsze dwie porażki łodzian 
z Wisłą — 0:8! Obrona Turystów była 
słaba lecz jeszcze słabszy był atak, któ 
ry strzelił w mistrzostwach minimium 
bramek 33. podobnie jak uiapady Ru 
chu oraz 1. K. P.

stwem górnoślązaków, którzy dali Wil­
nu prawdziwą lekcję, jak należy grać 
w futboli. Po przejściowym sukcesie
wilnian (pierwsza bramka zdobyta w
5 minucie główką przez Zieńowicza) I 
nastąpiła serja celowo przeprowadzo-

mi obydwie nasze stolice zimo* 
we przeznaczyły też znaczniej-i 
sze subwencje dla poszczegól­
nych gałęzi sportoxyych. Ożyw­
czy dopływ środków material­
nych umożliwi związkom i orga­
nizacjom sportowym przeprowa 
dzenie odpowiedniego progra­
mu, który ze swej strony przy­
czyni się do podniesienia pozioJ 
mu.

Jcdnem z najważniejszych wyl 
darzeń będzie zjazd lekarzy poU 
skich. w Krynicy, połączony z 
międzynarodowym pokazem 
sportów zimowych pod hasłem 
.,Uzdrowiska polskie,, a sporty zt 
mowc“. Na bogaty program zło 
ży się międzynarodowy ■ turniej 
hokejowy z udziałem Wiednia, 
Budapesztu i drużyn polskich, 
■występ najlepszych . łyżwiarzy 
wiedeńskich jak Scholtz i Kaiser, 
.Fritzi Burger i Schaffer, Ilse 
Hornung, a dalej międzynarodo­
wy konkurs skoków. Pozatem 
poraź pierwszy startować będą 
w Polsce zagraniczni saneczka­
rze. Zauważyć należy, że ci sa­
mi narciarze i łyżwiarze będą się 
uprzednio popisy wać i w Zakopa 
nem.

Jak z powyższego wynika, te-f 
goroczna kampania zimowa za­
powiada się doprawdy imponu­
jąco. W ustosunkowaniu.się u- 
zdrowisk naszych do sportu na­
stąpił wreszcie decydujący 
zwrot i obecnie należałoby sobie 
życzyć, by i rząd zechciał pro­
blem cały ująć z odpowiedniego 
stanowiska i zdecydował się 
wreszcie na uregulowanie kwe­
stii komunikacyjnej, będącej naj­
poważniejszą bolączką i zaporą 
w racjonalnym rozwoju zimowe­
go sezonu.

n. s.

nych akcyj, które przyniosły gościom 
aż 7 bramek, w tern jedną z karnego i 
jedną z samobójczego strzału Ogniska.

Okres niepowstrzymanego ciągu na 
bramkę przeciwnika należał do najład­
niejszych z całej gry.

Górnoślązacy hołdujący długim „pas 
sługom" wykazywali taką szybkość i 
błyskawiczną orientację,, że słaba na- 
ogół obrona Ogniska nie mogła im się 

.toprzeć. Atak górnoślązaków święcił 
prawdziwy triumf skutecznej gry. -Da­
lekie, ostre strzały gości grzęzły raz 
po raz w bramce wilnian, a zdepry­
mowana tern drużyna wileńska opadła 
zupełnie na duchu i poddała się biernie 
swemu lósowi. Wynik pierwszej poło­
wy gry 7:1 zapowiadał conajmniej dwu 
cyfrową klęskę miejscowych. Tymcza­
sem obraz po pauzie zmienił się zu­
pełnie.

Goście osłabieni brakiem jednego 
gracza, kontuzjowanego przed pauzą, 
grali apatycznie, natomiast Ognisko 
starało się za wszelką cenę zmniej­
szyć rozmiary swej klęski.

Nastąpił okres przewagi wilnian, 
uwieńczony zaraz na początku gry 
drugą bramką, strzeloną przez Aścika. 
Gra cały czas ostra stała się teraz bru­
talną kopaniną.

Prowokowani ustawicznie goście sta 
rail się też odpłacać pięknem za na­
dobne, tak, że sędzia|p. mjr. Hofbauer 
zmuszony byt wykluczyć z Ogniska 
faulującego ustawicznie Bućkę, a z Na­
przodu Komara.

Pod koniec gry Naprzód uzyskał je­
szcze Jedną bramkę z karnego — za fa 
ul Ogniska — i przy stanie 8:2 dla Na­
przodu sędzia odgwizdaL mecz.

Bramki dla gości strzelili: Michalik 
3, Cuk 2, Kaczmarczyk i Stefan po 1.

Sędzia p. mjr. Hofbauer stal na wy­
sokości zadania utrzymując w ryzach 
obie drużyny.

VOELKNER (BERLIN)
pokonał pewnie na punkty Toinaszew- 

skiego, wykazując wysoką klasę.

Tabela ligowa, obliczona według wy- 
niików tyilko drugiej randy, przedsta­
wiałaby się, jak inastępwje: 1) Garbar­
nia 19 p. 30:13, 2) Legia 19 p. 26:16, 3) 
Gracovia 15 p. 37:17, 4) Wanta 15 p. 
23:15, 5) Ł. K. S. 14 p. 20:21, 6) Wisła 
13 ip. .27:21, 7) Polonia 13 p. 26:25, 8) 
Pogoń 10 p. 19:22, 9) Warszawianka 10 
p. 16:31, 10) Turyści 9 p. 16:21, 11) 
I. K. P. 7 p. 20:30, 12) Ruch 6 p. 14:26, 
13) Czarni 4 p. 22:35.

Mecz Garbarnia— Ruch, ostatnie 
spotkanie ligowe bieżącego sezonu, od- 
będizie się 1 grudnia w Katowicach. .

Międzynarodowa Liga Hokejowa na- 
desłala do Pol. Zw. Hoikejowego list z i 
wyjaśnieniem, że związek postanowił 
w r. b. ściśle przestrzegać obowiązu- i 
(jących zasad i nie pozwolić na branie 
udziału w mistrzostwach akademickich ; 
w Dayos drużyn miezirzeszonych w 
izwiązlkach państwowych.

Zawodnicy zakopiańscy — B. Gzecih, 
Mbłylka Zdz„ Karol i Amitoni Szostako­
wie iuż. K. Schiele rozpoczęli treningi 
zimowe. Ze względu na brak śniegu — 
trenowali biegi paprzelaj. Ostatnio z 
powodu opadów śnieżnych — trenowali 
na nartach na1 Hali'Gąsienicowej.

Najlepsza narciarka Polski — Bronką 
Staszel-iPolaiikównfl.' ćwiczy gimnasty­
kę , w Sokole zakopiańskim, przygoto- 
wuijąc się do przyszłych wyczynów.'

Kursy narciarskie, dla nauczycieli or- 
ganizuije PUWF w porozumieniu z Min. 
Oświaty. Pierwszy kurs odbędzie się 
.podczas ferii Bożego Narodzenia w o- 
ikoMcach .Zakopanego kub Krynicy. Po- 
doimy kurs na Bielanach pod Warsza- : 
wą obliczony;jest na 400. uczestników. .

RUCH (WIELKIE HAJDUKU
mimo bohaterskich wysiłków nie zdołał Jeszcze definitywnie uratować się 
Ilc sfery snadku z Ligi. Zadecyduje o tein dopiero mecz z Garbarnią. W razie 
Zwycięstwa ślązaków, spadną Czarni i I. K. P.. w razie jednak choćby re-

‘ inisu. podzieli smutną umc 1. K, i’ >

‘n , . ur w «. KREMER BRONIDoskonały braimoriz Rum mltvsitlkuilo piłkę, Od fcwoij: WlctaielaK,

■■ ■■ .............................

TURYŚCI (I ónżl

I pomocy pozwoliłaby im nawet zająć wyższe miejsce Cóż* tW, kiedy slaby napad nie umie uwydatnić nrz^
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hz poprzednim numerze „Prze- 
głodu Sportowego" ppłk. A, Bob­
kowski mówił o wytężonej procy P. 
Z. N. nad rozwojem turystyki zi­
mowej i nowem haśle naczelnego 
związku narciarskiego „Wszyscy 
u’ góry".
Propagując turystykę pamięta P. 

Z. N. o programie sportowym i za­
wodnikach.

— PZN nie zaniedbuje też kie 
nuiikni sportowego, choć, jak już

Narciarze na linji startu
Pułkownik Bobkowski o programie sportowym P. Z. N-u

dycja 6. zawodników, 25 lutego 
— 2 marca), mistrzostwa Cze­
chosłowacji. Jugosławii i Nie­
miec (1—2 luty). No- i liczne za­
wody miejscowe w Zakopanem 
i Krynicy. Od końca grudnia do 
połowy marca każda niedziela 
będzie zajęta

— Są to naturalnie' (tylko pro- 
jeikty; mą zrealizowanie ich trze­
ba (pieniędzy. A tych niarn brak. 
Nic popłaciliśmy jeszcze dhugóW',

tu polskiego miż izawody w Za-i ro 'hałasu w święcie.
kopaniem. Notuję <tyllko świeże 
fakty, Iktóre świadczą ,0 rozgło­
sie, które zdobyły sobie zawody 
F. I. S. ,na święcie. W 'roczniku 
11 ar c i a rst w a an 1 gi el sik i e go spr a - 
wozdainie z zawodów F. I. S. mó 
wi o Zakopaniem w superlaty­
wach, związek angielski ofiaro­
wał mnie, jako prezesowi P.Z.N.

A jednak świetność, to tylko 
zewnętrzna, bo kryje się zanią
nędza 
ków i 
za nią 
naszej 
skicli ;

niezapłaconych rachun- 
i zobowiązań. Kryje się 
, też niemożność wysłania 
i doborowej stawki pol- 
narciarzy na najprostsze

powołane czynniki, którym pro-! cyj klimatycznych turopy, • 
paganda Polski — sport, jak wic i wyznaczyło dotąd ani gios 
my. jest dziś bodaj najwdziccz-' subsydjów na rok bieżący, b 
nieiszym do tego terenem — łe-rdzę, że najbliższa komerencja 

- - - - Zakopanem sprawę tę przych

zaznaczyłem, 'tym razem wszyst 1 nie pokryliśmy deficytu 'z zawo- 
kie siły wytężamy ma rożbudo- i dów F. 1. S. Przyrzeczone pic-

godność cztonlka honorowego, j 
kpt ■ Oesitgaard, prezes związku i 
norweskiego imimo drobiazgo-'

zawody, bo nie ma na to grosza. 
— Dziś mamy imię w Europie

ży na sercu, rozwiążą trzos i syp . 
ną groszem do pustych szkatuł 
P. Z. N., pozwalając mu zrcalizo; 
wać najkonieczniejsze zamierze­
nia. Inaczej, pokażemy światu

wę narciarstwa turystycznego, 
w iiiiem widząc podstawy przy­
szłości tego sportu w Polsce.

— Wychodząc z założenia, że 
sił tych 'szukać trzeba przede- 
wsizystikiem na Podhalu, propa­
gować będziemy narciarstwo 
wśród najszerszych imas górali. 
Nasze plany rcahzo-wać będą, 
Iłrzodcwiszysifkiem Ośrodki iw; f. 
i p. w., które w zimie ,specjalną 
uwagę ziwirócą na narciarstwo: 
minka, wrządziurie ikunsów—oto 
program pracy ośrodków. Urzą-' 
dziwie zawodów—zbieranie plo­
nu pracy instruktorskiej — oto 

■ zadanie .izwiązików okręgowych.
— Nie izaponunimy też i o czo­

łowej naszej klasie. Projekty .są 
■ rówmie bogate, juk Co troku. Prze

niądze nie wpływają. choć .przy­
rzec,zono je z fmaduisizóiw propa­
gandowych.

tuk wyrobione, żc musimy obe­
słać czołowe zawody. Musimy. 

nu, wesMugo iiuiiuo uTomazgo-i bo nasze stanowisko’tego wy- 
wych, wictomiesięczinych iprzy-1 maga, bo czeka nas nicwątpli-
gotowań, już teraz się boi, że za-
wodów w Oslo nie potirafi posta­
wić na tym poziomie', co w Za-

— A czyż możuia (sobie wy- kopaniem. Je dnem sto we 111 zrobi- 
obrazić lepszą 'propagandę spor-l liśniy stolicą zimową Pofeki spo-

wie niejeden sukces. Musimy 
podtrzymać tradycje lat ostat­
nich i wykorzystać ten atut pro­
pagandowy, jaki nam dało wie­
le lat pracy. Wierzymy też, że

lukę w pracy, stracimy to zaufa­
nie, które zdobyliśmy zagranicą. 
Jedncm słowem w oczach za­
granicy cofniemy się w rozwoju.

— Jeszcze raz powtarzam, źc 
sytuacja jest katastrofalna. Za-

nie wyjaśni i nie zmusi 11 as c 7 
przenoszenia zawodów- do 
go ośrodka.

— Wracając do naszej czom- 
wej klasy, liczę że w roku bie­
żącym wyniki jej będą jeszcze 
lepsze- Wspaniała zaprawa t;; ■ 
rystyczna i lekkoatletyczna w L 
cie, intensywna praca, która jt;/
teraz wre, doskonała form;

kopane np., które dzięki naszym, ZyCzI1a, usposabiają mnie n: 
zawodom zdobyło sobie głośneI chanie optymistycznie. Br 
imię na świecie i stanęło w tzc-1 Czech; bracia Szostak. Mm 

i dzie pierwszych zimowych sta-j Berych, Krzeptowski. Cu

„AD CALENDAS GRECAS"
Każdy z bywialcówi boisk 'spor 

towych zna doskonale' słowo 
,,‘protest“. Jest ono jednem z 
najpopularniejszych składników 
naszego słownictwa sportowego, 
a w ustach znakomitej większo­
ści działaczy klubowych brzmi 
niejednokrotnie jako deska 0- 
statniego ratuhku w 'sytuacji, w

dc wsizys tikiem 'więc izawody 
międzynarodowe uiiśtrzositlwo 
Polski w Zakopanem (11 — 16 
lutego), ma których spodziewam 
się uijrzeć Czechów. Rumunów. 
Jugosłowian, Węgrów^ może 
'Austirjaków i Niemców. Potem 
zawody F. I. S. w Oslo (ekspe-

Z Poznania
Poznański O. Z. B. znalazł' się w ańo 

inały.m kłopocie w «wiążtai z mieczem 
fniedzypaiis'tiwow.v.m Niemcy —- Polska, 
który mia sic odbyć w Pozmamiti w dniu 
6 edyczma 1930 r. Okawje się ibo.wiem, 
żc wszystkie sale w Poznaniu su, 'już za 
szczutple, wobec wzrasłaijącego z Ikaż- 
dym meezem pięściarskim zaintereso­
wania publiczności. W rachubę może 
wchodzić liedymie hala raprezeiitacyihia 
h. P. W. K. lub b. pałac dancingow y w 
«. izlw. Wesolem Miastcwzikw. .Jedna i 
-druga, sa'la mogą ipomieścić do 5 tysięcy 
widzów, wyinwać będą jednak od- 

, powiedtnich iprzerótbelk.
Słynny już na całą Polek ę Stadjon 

poznański ma 'być otwarty i oddany .do 
użytku dopiero w maht 1'930 rolku w 
dniu dorocznego święta w. f. i ip. w.

Podobno Khib Łyżwiarski (Poznań) 
mm wzejść iako iscteia :do Warty ew. 
do W. K. W.

Szwarc, iznany biegacz Warty, m- 
rzędnik Banku Cukrownictwa, wstąpił 
w duht 24 b. m. w awią-zki anałżeńskie 
» ‘paiiiną Serwajfkie\vic'zó'W,iia.

Pierwsza w Wielkopolsce poradnia 
sportowo, - 'lelka-rslka 'została po ipnzcr- 
«wie letniej auów otwarta iprzy Łszpitalit 
wojskowym. Kierownictwo iporadiui 
objął iprof. gen. senator dr. Wierzejew- 
'ski, jako lekarze, figurują dr. Dega, dr. 
IJeżyina i ipor. Grodzki. Poradnia je^t 
GzyiaiKi 'trzy razy' w itygodiiiu, przy- 
czem wszyslkie badania i porady isą 
bezpłatnie.. Poradnię iimrchumii 'miejsco­
wy Ośrodek w. f.

Warta dostała, zaproszenie od Kłuibti 
Macedonica w Satoińikaah nia irozegra- 
nie trzech meczów piłkarskich w Gre­
cji. O Me pertraktacje zostaną pomyśl­
nie sfiiializuwane. Warta wyjechałaby 
do G.recijbiia święta Bożego Narodzenia.

której zdawałoby się nic już po­
radzić nie. można.

O proteście mówi się zaraz po 
przegranych zawodach, a cza­
sem nawet jeszcze przed niemi— 
dla pewności. O dziesiątkach 
złożonych protestów donosi na­
turalnie prasa sportowa. Prote­
sty — zdawałoby się są głów­
nym powodem .istnienia szeregu. 
Władz organizacyjnych, powoła-i 
nych do ich rozstrzygania. ' 

Ramy naszego' sportu są też; 
tak zdawałoby się skonstruowa­
ne, że żadna niedokładność nie 
może ujść oka sprawiedliwości. 
Jeżeli czasem zbiamuje się pierw 
sza instancja, błąd naprawia dru 
ga 'lub trzecia i... 'wszystko koń­
czy- się jak należy.

Co do tego, że tak jest w isto­
cie mie zamierzamy (bynajmniej 
występować. Ostatecznie decy­
dują o wszystkiem mężowie zau­
fania, powołani, przez kluby. De­
cydują tak — jak umieją najspra 
wiedliwiej. Tak, jak ich stać 
na to.

Lecz czy czasem cała proce­
dura załatwiania protestów nie 
trwa u nas zbyt długo?...

Mistrzowie zielonego biurka 
odpowiedzą natychmiast, iż for-i 
malnościom musi sie stać za-

gać od władz sportowych w Pol­
sce. by podporządkowywały się 
zasadom obowiązującym w italji. 
To rzecz pewna, jednak, iż na­
wet poprawka w terminie za­
łatwiania spraw z dnia — na ty­
dzień uzdrowiłaby nasze sto­
sunki.

(Przykłady?... Można ich przy 
toczyć dowolną ilość z różnych 
dziedzin sportu. Wybierzcmy 
najbardziej jaskrawe.

ś Sieczka," Mietelski i inni, to w 
' siko zawodnicy, którzy napy 
. zrobili postępy. Zwłaszcza 
; chowie. Szostakowie. Met; 
; Krzeptowski II i młody Ber 
i powinni w roku bieżącym 
’ groźni nawet dla ekstraklasyny dn. 12.XI. Przeszło dwa mie| strzygnięto protestu A. Z. S. cc 

siące obydwa kluby nie wiedzia- do nieformalnego udziału Bu-; _  Obyśmy tylko mogli v. - 
ly co je czeka, w chwili, gdy; czyuskiego w maratonie. Al korzystać ich świetne ^wutói. .. 
Garbarni uśmiechał się tytuł mi-i wszak od tego zależne jest zdo-i Óby nie utonęły one na famaró 
strza, a Ruchowi groził spadek.; bycie ua własność głośnej uu-!p;S!n polskich i nie poźoiiiJ-

Protest co do meczu hazeny u1 »iody pi zechod-mej dla luu.eiisze j obce szerokiemu śwuatn. 
mistrzostwo Polski .między GJ;a ; go klubu lekkoatletycznego __ Nje tracQ ied)]ak nadzk; . 
zyną i L K. S. polezal sobie rowi ' • . • wszystko skończy sie pomcśhr.,
mcz ze 4 tygodnie. ; ?G’!zc rok 1930 utrwali potęgę :

Protest A. Z. S. w sprawie; ‘W J; sIośne {mie iiarcIarstwa nolsk-^
mistrzostw pływackich Polski1 nail|e. ze czas t. z\\. baamna .i- Europie a jednocześnie
(skoki Schnatzkówny) badanomawianych protestów by;,, j oprze ic'o najszersze mas-.

Protest — co do meczu ligo-! również ponad dwa miesiące i skromnie licząc, dwa razy za _ Trlkn hnw:pin-v’ -r n/'" 
wern Garbarnia - Puch roze-i (5.VII-6.X). ’ i _ . -Tvciiitvc^
granego 'dn. S.1X został' załatwić! Wreszcie do dziś dnia nic roz- A tymczasem w aimosteize, - -nmmni-T ww--............................ ; niepewności, wywołanej tak do-j ^ojowyui jiaiciarstwa. VbZt,/. 

._ . .. , {ęjacj1]eiTI załatwianiem spraw, ho U wwyż widzę jego przyszłość.
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król powietrzny Anglji

I dują się owe niezdrowe antago- 
I niziny międzykkrbowe. Kursują 
• plotki. Rodzą się wzajemne na­
paści. Dochodzi do układów i

To i owo
r , . - - .: Proi. dr. Antoni Jurasz, prezes rkombmacyj, których bynajmniej i znańskiego AZS-u. jeden z najwyb.
zdrowemi nazwać nic można. i iiiejszych chirurgów polskich, odziu

, t • .. . . . , , , , , , I tn wszvsfkn. dla ie zip iczouy został ostatnio komandorski■Lw ut częsc zasługi muby w alego wiz-, Czynnych lotnisk prywatnych An- , 1 L°/^7. i C-j°- krzyżem orderu Polonia Restituta 
woju lotnictwa cywilnego i sportowego' glja posiada 77 w tej liczbie 21 lotnisk . lony stolik dice Widocznie pog; skrawa łnernika H-i-rtf. n- 

-w Aug,liii' przypada iabry.ee „Moth", publicznych, 7 klubowych i 49 prywat- : kreślić SWą WYŻSZOŚĆ uad bois-! zOstaie w zawieszeniu, "bstatn^ P*. 
która iia swein lotnisku dala stedzibc nj-ch!! , kj ; L. A.zwrócif sie do orgamzuiąeego bk
aeroklubowi spono-wenni i towarzyśtwt. । Co za tamastymic liczby! i , . ... ,
taksówek powietrznych. • Puby,i ma łowisku sponowem wyda- Jeżeliby talki system ..urzedo-y ‘ v ‘ . /A ! £.- ? £

Aeroklub cywilny, jak mnie objaśniał i wat ani się snem. W głowie sie kręciło ! Wania1'mógł ziniechecić kluby dn; 4« -
Winoszema protestów — przy- . chodzi tu tylko o brak świadectwa Ibezręki. ruchliwy sekretarz tego klubu

czterystu członków. 
stwa 2,000 funtów

obecnie
od tego imclitii. gwaru,

OD PÓtWlĆkU POWSZECHNI? 
ZNANYzc SKUTECZNOŚĆ»

terkotu moto­
rów; Rozmach szalon; I iklasinęfibyśmy mu bez wahania. Takiego, przy zgłoszeniu do^ bie: 

’'Niestety, iim dtożeii leża protesH'i»d-yż na starcie Buczyńskj był baca: ' • ’ ' - ‘ ~ s Jczeh mimo to PZŁA zdyskwain.r?
otrzymuje od pań- 
ang. (około Sitom.

.... - -------------—... .-AlO'tliy'1, dzięki pewdiym udogodnię- i w 'selkretorjatach różnych związ-1 Buczrń^kiTm AZS zv4i<aiFonn-v —k
członków aeroklubu dysponuję ciasne-
1111 aparatami. Nauka prowadzenia ma- nuięmi awionelkami. Zrozumień io
szyny, dla człowieka obziiaimionego z I bry.ka.nci czescy. Jedna z fabryk ,,Ae- p,Ov' 11 snortOwesio PAT
motorem, trwa ogółem... 1) godzin. wyprodukowała inż „własny" typ łctary sportowej labrykuią swe
„Moth.vs su podobno ba rdzo la. twe do ’ ^101.1¾ bra,|",io, do 1 elaboraty. ; Lu Wubv^^owe o^rz^Xm- po
prowadzenia, dzięki swej lekkości Joko- P^ed k> kia „protestują" pTzy łada i poniżsi'adresem wszefech wj - -

'niowni ’(Sii 'k^A.V Nowi*a- odwiedziła“Wti'r'sza.wę, demon ! o!1Glz.ii’ jalkgdyby. to J jedyny t kow
sie 'niezmiernie rząd'- strojąc wc walory. spo'sob 'wykązuma ich żywotno- berów władz t_ 1. d. cJcm zamieszą

! Podobno jedna z wyliwórm polskich । ścL A rezultat jest talki: w ^'4gu(
już piękne rekordy. Tow-mez ipracujo «ad wj iworzemein a-. całego rofcu gier figOMych tylko • «tport^n-o Polskiej Telezr-- 
dolndvi jedyiny protest (Ruch -1 i-,

iorti. “ " ■" ...... .............. ....... .mieć rówmież składano .skrzydła/ Tui Garbaraillia) został załatwiony; Ilustracja tytułowaw poprze 011:::1 uu-
Ogromiia fabryka, produkującą 25 a- .•”0'wosci“>de.inonsttrowaiic będą mi Ikon i przychylnie, zaś Ą\ muydi dzie- i

paratów tygodniowo, nie może nadą-, kll'r,s|o wxvl011cl'eIpv War.szaw-c, wios-' po\ toizemcm rju.uhmt a. y „
żyć w wykonywaniu zamówień. Udo-. nii r(’ku przyszelgo. | natychmiastowej dyskwalifikacji

Czytałem niedawno o meto-; pozwalnia na- * I Jaworskiego'po biegu z przesżko
dzie pracy, jaką zaprowadzi) zna; rzystać « wgn ^Xai/alego/ponu'. V°'!. w nygodniu bawił w War-i^ami o mistrzostwo Polski. Po-
'komity dyktator Wioch—11 Duce! Tempo' rozwoju ‘angielskiego ibtni-i
Mussolini. Głosi ou hasło: źud-,“ "'’'S'iSi:15'«™''. I ^1 "i «'"H, « “S
nych zaległości! Sprawa każda i Khiby raid ”° Dolicach Europy. ; racji. -u-
musi być załatwiona W tym dniu,. ku 1927’ 244 świadectw na pilotów cy- ! ■ °liescherto.!i .ostatni swój etap od- |

dość. Słusznie. Lecz czy
formalności ułożono w tym celu, 
aby istotę protestu sprowadzić 
nieraz do absurdu?

kiedy wpłynęła do urzędu.

OVOnnLTINE
dodaje sił, zdrowia i energji,

Ovomaltine jest nie'zastąpio­
na przy wszelkich wysil;' 
kach, tak umysłowych 

jak fizycznych

W sprzedaży w .' aptekach 
i składach aptecznych

Dr. A. Wander 
S.A., Bern

Próby i literaturę 
na żądanie wysyła 

gratis 
General Przedstaw.

na Polskę

L FAVRE,
Warszawa, 

Rymarska 16

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie 
Dr. M. AŁTFEŁD

8 — H 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 

mesamotóim eennlecsńlcowaa,

zł.) rocznej ziapomogi.

to 1.U00 ang. iuiTtó 
stosunku do wagi 
Wypadki zdarzaj4 
ko.

Osiemdziesięciu;

nj). lot z Londynu _...... . ......................
tein, dokonany przez kobicie, p. .Brand-' tha*

wilnych, w r. 1928 — 483 świadectw, a
v pierwszej połowic roku bieżącego

był ma 'trasie Bukaires-zit — Czennwwce I 
— Lwów — Warszawa. Po kilku godzi

aparatu w benzyną i oliwę,pilotów. W końcu roku 1928 w całej
Anglii było 13 klubów sportowo-lotni-
czych, zrzeszających 3.288 członków | dróż ipodniebua do Rygi i I all mu. skąd

przez Królewiec, Gdańsk, Bremę i 'Hani(w roku 1927 około 1.2(10 członków).
obecnie liczba ich dosięga 1U.UU0. Ilość 
płatowców prywatnych w r. 1928 wy­
nosiła 176 sztuk (w tern 44 Własność 
klubów), w roku bieżącym sam Lon­
dyn ma około 15U aparatów, a cala An-

Nic można 'naturalnie wyma- tysipca nowych lu,Qb odpoczynku! w niaszej istolicy i tzao

o

bwrg nidaje sic z powrotem do Londyum.
Oto tak ipoprosłu — wsiadł ina samo­

lot w Londynie, cblecłał sobie w Ikilika- 
naśc-ie dni całą Euroipe i powraca do 
kraju. Jeden iz 'wielu twielskich ama­
torów podniebnego sportu.

Dr. H. LEWIN Starrs
WENERYCZNE I niemoc pic., skórne.1 
Analizy. Elektroleczenle, Od 9 — 12, 
i od 3—9. Niedz. od 9—2. Pamic i

NIECAŁA 12. I
Niezamożnym: ceny tecznicowe, >

1 IN O G, RAK, PACH
PO 4 UŻYCIU USUWA

EKSIKAN1

.zdobywcy I-ej -nagrody na kom 
sztuki IX-ei Olinipiady w dziale • 
stwa. gdzio Polska zdobyła 3-eiu 
scc, dzięki odznaczeniu .znako 
artysty, Wl. Skoczylasa.'

Rocznik jubileuszowy zamierz; 
dać Zw. tennisowy dla uczczeń 
lecia istnienia.

Kostiumy lekkoatletyczne
trykotowe po zł« 22 —- flanelowe po zł. 19

Saneczki w wielkim wyborze od zł. 10
Narty wytwórni od zł. 25 d. zł. 90
Łyżwy i buty łyżwiarskie w wielkim wyborze
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Po roku walk tennisowych

Szerzej nieco niż gdziekol­
wiek dotychczas, zajmiemy się 
.grą naszych doubli panów i par 
.mieszanych.

Double panów i pary mieszane
Niepokonaną od roku 1926-go 

jest para braci Stolarow, gó­
rująca nad innemi kombina­
cjami. kolosahtem zgraniem i

serwisy, które są silną bronią,!wszo wszystkie swoje serwisy, 
ale wobec zbyt ryzykownej, a|a pod względem orientacji i koń 
mecałkiem dokładnej gry tracą leżenia pitek, nic ustępują u nas 
masę punktów, gdy strona prze- ] nikomu.
ciwna podaj'e. Gra przy siatce, । Typowym przykładem, że gra 
zpowietrza i z pół-volleyadosko I podwójna jest czcmś zupełnie 
nała, smecze dobre chociaż gor-. innem aniżeli pojedyncza jest 
sze niż Stolarowów, szybkie do Takt, iż Horain i Licbling, zajmu-

bicie serwisów od Lotha i Tar- niepewny w glJębi kortu: Szczer;charakterystykę naszych uajlep
newskiego, ustępując im rutyną, biński i Drewnowski stoją 
a także i siłą smeczów. Zgranie, wysokim poziomie 1 . _ - , .
taktyka i ruchliwość stoją na j brej taktyki. jnaturalnie bezkonkurencyjni,
wysokim poziomie. . 1 Jeżeli chodzi o to, jaką parę i chociaż jak już wspomniałem

Poza temi czterema parami, t wystawić w reprezentacji, to ? przewaga Jędrzejowskiej, wsku 
nie ma właściwie żadnej, która-1 odpowiedzi możnaby udzielić' tek jej stosunkowo słabszej gry, 
by grała na większej ilości tur-1znając wyniki takich meczów*w parach nic uwydatnia się tak 
niejów. Za najlepszych w Pol-'ewent. rozegranych. Stolarowo-i bardzo. Równie dobrym partne- 
scc doublistów należy uważać lwie — Warmiński, Tłoczyński; i rem jak Jerzy mógłby być dla 
dalej Goldsteina, któremu Jur-1 Stolarow M. i Lotl) —Warmiń-! Jędrzejowskiej tylko jego brat,- 
czyński słabo sekundował; Fo- ski, Tarnowski i t. p. Prawdopo- który nie ma odpowiedniej part- 
erstera i Marszewskiego, któ-'dobnie jednak bracia Stolarow nerki. Junżanka jest jeszcze zbyt 
rym brak szybkości oraz Navra- stoją na wyższym poziomie niż niepewna, aby mogli oni razem
lila, który znowuż jest bardzo Jakakolwiek inna kombinacja, i osiągnąć wyniki na poziomic

I W grach mieszanych* klasyfi-'międzynarodowym. Dubieńska
____ _ Racji wogóle ułożyć się nie da. ]w mixeie z Foersterem lub Czy-f PANIE NA KORTACH • ponieważ mistrzowie i mistrzy-1 żowskirn miała nienadzwyczaj- 

DAUłia nailantiurh rabiał bAhi»ufk !llic rakiety grali ze sobą w naj-;nc wyniki. Raciborska i Tarnówj aj epszycn ramei KODiecycn rozmaitszych składach. W tym jski są doskonałą parą nie wiado
Nasze panie posiadają tylko je- - świetnie startująca, ma niestety,, roku jednak nie omawiano w na- imo jednak, czy należy ich wyżej 

den system gry. a mianowicie fatalny drugi serwis, krótki back,szci prasie sportowej wogóle;stawiać od rodzeństwa Warmiń 
defensywny. Naturalnie drivy i hand, oraz dziwne uderzenie z' kwestji mixtów, dlatego też po- iskich lub Scarpowcj, Ttoczyń- 

za- Jędrzejowskiej czy dawniej Rich, prawej, nie dające się podclą- staram się pokrótce przedstawić iskiego. Nie wiele gorszą jest pil SS1 terów ny były bardzo nawet ata-Jgnąć pod żadne ze znanych. ji ra: Orzechowska, Navratil i Bo- 
BRAK BOISK W WARSZAWIE' k.ującc, inimo to jednak niezmicr- Orzechowska, lepsza może na-, nEDDCTEUTAfiE m»if«n«fic ;n’ec.k?’ ^ram. Za najlepszą za- 
OHHR DUiJR W WHKMHWIC m,e rzadko po takiej piłce nastę-, wet już teraz od Pozowsikiej, W'o। "“RttŁlllAUt. PIŁKARSKIE jwodmezkę w' nnxcie należy u- 

Wjeczmie paląca i wiecznie aktuuiną powało pójście do siatki. Rów-:bec możności trenowania w zi-; Jesteśmy u schyłku sezonu pi]i<ar. i ważać Orzechowską, która mija 
iIas spra,Wa spoiio-’ nież serwis jest naogól' zupełnie । mic, będzie na przyszły rok bar-- skieg°. Niezadługo zainteresowanie sta i i lobuje doskonale. Loth, repre-

wiadze komunalne obiecują pomoc 'Podobny u wszystkich pań, a oidzo groźna. Drive ma obecnie i rycLbnv^v Polski’ nie ma
lecz realizacją treli obietnic idzie nie-' w-iększcm ścięciu nie ma mowy, i bardzo dobry, serwis (z brzyd-1 jyżwfa^ partnerki, a mógłby tu
z\\ykie ciężko. Szumny piogiam budo-; Jędizejow ska bije pierwsze; kim zamachem) również niezły, ■ interesowali. Nie od rzeczy więc będzie -osiągnąć świetne wyniki. Natu- 
honi °ńn-l-,«rz>dzi L11’ia ,STCIr'v klu' i Podanie- bardzo- silnie, dru-gię tro-1 backhand i volley wymagają o-' zastanowić się nad dotychczasowym;rahiie, że w grze mieszanej 
iKzdXirii" » dtó fcl»». Posiada ona ostry szlifowania. Boniecka jest zbyt, ł»«mw polskiego «a tore- wszystko zależy od mężczyzny,
kto ilaSo1 • 1 drive, z forliandu. równie dobrze nerwowa, ażeby moffla zwycię-11,1 rX~ «--e, w la-! ? «mteietnośd dojścia do siatki

ijmczuseni potrzeby iośiui kluby plasowany i plaski, jak slice z'żać wyżej wymienione, co przy! nich 1921 - 1929 ogółem 40 spotkań,'1 skończenia tam piłki decyduje 
ctvJ0winii?\vf7^ Najlepsze w Polsce1 jej ładnym stylu i dobrej długo-! międzypaństwowych‘(w tem 17 naswo> wygranej. Wskutek tego pra-
lat-we do wyrównania mzed kilku laty,। vollcye, dobry start i wielka do- sci piłek, byłoby zupełną moz- 
dziś «ai» się miezwykie ciężkie, bodaj ‘ kladiiość, zapewniają jej prymat liwością.
pound sity. wśród Polek. ~ ...

Warszawa, stolica. JO-mibonowcgo ■
■ I państwa mizernie przedstawia się pod i , Pumeiiska, ktoią ziesztą Ml- ,9 I -względem ilości terenów sportowych. I dzięliśmy u nas bardzo mało, ce-; ...w w9 । Przeciwko żółwiemu tempu prac luje przedewszystkiem w długo-1 zwyczajnych rezultatówI Lnów i Plasowaniu piłek Uderze-; sza umiejętność plasowania i UL Poznań-id, Śląsk--71 wa społeczność stolicy. ' »10 jej Całkiem oryginalne Z pra-1 brali Większej ilości wyników, I z poszczególnych klubów 26 graczy
J . wrynika to przcdewLzyslkicm z bra-‘wej Strony, jr-L -------- ■' " - - p«-I ] kii pwgrmnu reailizarji posiadatiiych pia-I handll ścięte. «.„a-
I ! jltów staSó^-"^ im!I oddaic jednakowo dfu-

. .,^ą na: szych sił.
wobec do- ! Jędrzejowska i J. Stolarow sit

,* m • “ . . U W U W, S4.VUMC UU , HIM, 16 UUldlll i LICUHIlg, ZUjniU-
Obto świetni chodzenie po serwisie do siatki, jący 9 wzgl. 15 miejsce tworzą

-' niomentahiie niezbędne zresztą w doublu,' razem zwartą parę
V zy. .. ?az(-to słabą . stronę oraz szybka orientacja czynią i ustępującą wyżej

. 0Vv‘. Ustawiając się ich grę nietylko efektowną, ale nym. W grze ich
< loize pizy siatce, nie pozosta-]i skuteczną. stronami są serwis
w iają szpar przez które mogła- [ Tarnowski i Loth są tylko dla-1 gra obu krakowian

laktycy,

przeciwników. Ustawiając się
i to niewiele 

wymienio- 
najlcpszemi 
Lieblinga i

by piłka przejść; do lobów co- 
iają się doskonale, odbijając je w 
razie trochę tylko niedokładne-

..... przy siatce, 
tego słabsi od poprzednich, po-, Posiadają może nawet lepsze od 
nieważ Loth mimo swej żywioło i

go zagrania splasowaucmi sme­
czami i kończąc je zwykle beza­
pelacyjnie. Przewaga ich nad rc 
•sztą doublistów polega jednak 
głównie nie na lepszej grze przy 
siatce, bo tu nie ustępuję im tak 
Warmiński — Tłoczyński jak i 
Loth — Tarnowski, ale na do­
brem odbijaniu serwisów strony 
przeciwnej, która to część gry 
szwankuje u pozostałych. Są oni 
leż jedyną w Polsce parą, która 
przegrywając nawet dużą część 
swych podań, może przechylić 
zwycięstwo na swą stronę.

Tłoczyński i Warmiński, któ­
rzy raz przegrali do Foerstera— 
U. Stolarowa i w finale mistrzo­
stwa nie stawili zbyt silnego 
oporu Stolarowom, są może 
słabszenn doublistami niż sing­
listami. Posiadają znakomite

wej gry nie umie wyrobić Tar- 
iiowskieniu pozycji przy siatce. 
Tarnowski znowu jest może za- 
mało ruchliwy, ale razem z Lo- 
them posiadają niezrównaną grę 
z voileya i minąć ich jest może 
jeszcze trudniej, aniżeli Stolaro-
wów. Wygrywają prawie

Scanpowa i Jllinżanlka grają b. i nosi 78:86 na naszą niekorzyść.
' J^.^1«J— — J — *_.ł4 • ' OrrAlAtn w rnnTA'/niiTHifM? wvc.li

। im grinncie, 23 zaś zagranica). Wygra- j wie zawsze wygrywały te pan', 
no 14 meczów, merozegrano 9 prze- . w Których partnerka umiała da-. 

|grMoj7 ^ długie i splasowane piłki.

5

■y ____ wjj

i JESIENNE =
| ZIMOWE J

l DAMSKIE ,.
| MĘSKIE |
’ gotowe. , ’I 

na zamówienie :

spłaty j
długoterminowe J

| jsktów stadło nów. boisk, ogrodów jor- 
dano-wskidi i t. p. Kiedv zostaną te prą

i vvcHipvwd i juu^aii'aa o. i hum /o.ou iri wwiou. j L’ • * * 1-
■! ładnie obie dochodzą do siatki - Ogółem w reprezentacji występowa- po których mógł nastąpić atak.
■' co jednaik .nie daje im znowu nad- i 5¾ S' Onl Pod}vó?na Pa>? st.ała.b.
■1 zwyczajnych rezultatów. Slab- &r: '!a. poz,.omie’ ?e k
• sza umiejętność plasowania i; 11. Poznań — w. Śląsk — 7. piej jej bliżej me opisywać.

Junjorzy nasi nic grali na wyż 
szym poziomie niż w ub. roku, 
był on jednak bardziej wyrów-

1 HENRYK I
KURC

MARSZAŁKOWSKA 31A I
^prac. c«:asop. ..Propaganda*

wykonane, niewiadomo. W roku bie- 
żticym okoliczności nic Dozwalają, w 
rok później brak fiwansów stoi na pree- 
szknózie i t. d.

Wiadomem jest, iż specjalnych wt- 
bryk sportu i wychowania fizycznego 
•w budżecie niema. Cześć robót wyko­
nuje wydział techruwmy. część Planta­
cje Miejskie i t. d. Kwestie sportowe, 
o których ryle zwykio sie mówić, trak­
towane są w rzeczywistości po macosze 
mu. Sport otrzynniiie resztki nienśizczu 
■plające całości iimych resortów gospo­
darki miejskiej. Stąd też ta rozwle­
kłość budowy.

Jeżeli dziś chcialby sie ktoś przeko­
nać. ile miasto przeznacza na cele spor 
tu z budiżeriK żadna miara nie dowie 
się. Chodzi wiec o wyodrębnienie bud­
żetu sportu i wychowania fizycznego-, 
naszkicowanie programu, realizacji oras 
scentralizowania prac w iednem biurze, 
którego giównem zadaniem stałaby się

I realizacja projektów.

WIKTOR JUNOSZA

KRÓLOWIE PIEŚCI
Portrety mistrzów bokserskich Świata

Poprzednie artykuły przedsta 
wiły czytelnikowi dizieje tych 
pięściarzy, którym, moralnie lub 
faktycznie, przysługiwał tytuł 
mistrza światu wszystkich katc- 
lyoryj.

Zaczęliśmy od Toina 1'igga —- 
mistrza Aiugilji 1719, by skończyć 

hi Eugeniuszu Ttmney, ostatnim 
.' rólu na tronie pięściarskim. W 
en sposób cykl został poniekąd 
mnlknlięty. Czy jednak słuszinetn 

byłoby pominąć zupełnie tych 
iHikserów, którzy, choć ze wzigllę 
du na wagę, nie mogli się na- 
izwać najsilniejszymi w święcie, 
lecz dzięki swej sztuce czy in­
nym specjalnym zaletom stanęli, 
w oczach współczesnych, na po­
ziomie tymsamym, a może i wyż 
szym od posiadaczy korony? 
Tych udzielnych książąt, co to 
nieraz przepychem i blaskiem za 
ćmie wali króla?

Stałaby się, w kilku wylpad- 
bach, niesprawiedliwość rażąca. 
ITzedewszystkicm—jeśli chodzi

Georgea Carpcirtiera, najwięlk- 
szego mistrza rękawicy, jakiego 

ydala Europa, a może inajwięlk- 
'•/ego fenomena ringu, jakiego 
w ydal świat.

Sullivan, Jeffries, Dempsey o- 
^iągali w swoim czasie szczy­
ty sławy. Lecz nigdy jeśzcze na­
zwisko bokserskie, żadne na- 
zwiśko sportowe nie było tern, 
ezem przez lat kilka było nazwis 
ko Canpemtiera. „Wielki Geor­
ges" byl bożyszczem Francji. 
Nietyllko świata sportowego, nie 
tylko młodego pokolenia, ale ca- 
tej Francji.

By stać się tern, musiał posia­
dać coś więcej, niż tylko „talent 
w pięściach". Istotnie, łączył w 

. Isobie wszystkie ite cechy, jakie

z back-: nie pozwala ich wyżej Sklasyfi-;
• wbtdW się Zna." | kowac, 5 —— I ccin on 3 — Warszawimika 1KP ® • , . - - ■ < i «•

......................... - - - HPoiSiy K-S. • i uany. Czyżowski, dobry doubh- 
Najwięcei razy występowali w bar- i sta, ma wielkie szanse na dobre- 

wach reprezentacji: Kucliar (29), Ku-Igo gracza, brak mu treningu i ru 
luża (21), Sperimg (20), Stahński i Spoi- ’ tyny. Uderzenie ma całkiem po­
da (nn 17). Batsch (14). Hanke (13). Ka ... .... . . .

. . . . ------- . Geisslerowa (Poznań) grała na
gie piłki z najtrudniejszych na- (jednym jedynym turnieju, wyka- 
wet pozycyj. Serwis nic wyróż!zala ..jednak może najlepsze 
nia się z całokształtu gry. i chop‘y wśród naszych pań i na- 

Posseltówna jest znacznie j prawdę szkoda, iż się nie spot-* UOOVKV u uu. jv01. 4iiaw4j|v j pi a w uę dvRUUd, 14 się mc &put- 

mniej dokładna, niż w yżej wy- kala z Raciborską lub Possel- 
inwiimim nLi ni»7V onfAnm I

da (po 17), Batsch (14), Hanke (13), Ka 
rasiak i Goerlitz (po 12). Gintel i Ada-
inek (po 11), Reynuun, Fryc, Żastawniak 

fówtm i (po 10).
i. • iż • i ,, Bramek uzyskali: Staliński (12),.. . . — - Bielecka I Vclkmerowna dope! | Batsch i Kałuża (po 10), Kuchar (8),

skonahe swój już teraz dobry niają grapy pań naszej I klasy, w i Reyman (6), Steuerman. Balcer, Pazu- 
J ! : T-T ."uy backhand. której między miejscem 4 a 12nie: 4)- Kozok J3)- ^111.

Raciborska której gwiazda ] ma. różnicy nawet trzech szó- j
ziesztą jiuz blednie, wykazuje; stych, wskutek —. ..... ..... -

mieniono, ale przy swoim mło­
dym wieku, będzie mogła wydo-

drive i dość silny backhand,

c/ego związek
przy najelegantszych ruchach na, postąpiłby najlepiej, stawiając na 
placu i ładnym serwisie, brak^miejseuwszystikie teteninisist- 
startu, który zmusza ją, przy na-1 ki razem. Bielecka gira bardzo 
daniu szybszego tempa przez) równo i spokojnie, wykazuje tyl- 
Przeciwniczke. do przegrania, [ko małąruchliwościąYolkmerów

Pozowska, gra bardzo mądrze, I na, niewątpliwie wielki talent, 
co jest podziwu godne wobec jej. ma b. dobry drive z forLanduJ 
krótkiej karjery (2 i pól lat). Ta‘gra jednak nieostrożnie i det’V-l 
najambitniejsza zawodniczka.; maje się. |

prawne. Malcużyński niewiele
mu ustępuje, może wytrzyma­
łością. Altschiiller i Gajewski wy 
kazują mimo talentu jaki posia­
dają. znaczniejsze braki.

SWINGwygrano 15, nierozcgrario 0. przegra-1
no 7. Stosunek bramek 72:40. i

do golenia 
światowej

SZWEDZKIE

SWING

nej odznaczał się dużemi zdolno-1 Descamps wlazł na ring i zabrał lotnik „o odwadze bezgranicz-1nie były w stanie uchwycić. 
; ściamL. i zamiłowaniem do bija- , go siłą. Georges kąsał, drapał i ♦«'’««i»! PraWwA, > n,
; tyk. , kopał, wrzeszcząc: „nie poddam

Ogromnie [ubił ćwiczenia fi- się za nic! Co wam to szkodzi! 
zycziie, więc już mając 12 lat byt A mnie jest przyjemnie, że mnie 
stałym gościem na maleńkiej'bija".

kochają nad brzegami Sekwany, rygowanei p^^ G,dy zdobył pierwszy tytuł -
Byt piękny, ślicznie zbudowany. SmZ miaESwa 'm!S r?W PoUr?dn’^ 
Ubierał się z przedziwnym gu-, 101 1«^ ,at 1 48 za
stein; byd to „magister elegmi-; Razu pewnego, wdział ręka-j,a' , . .
tiarum . byc min w Paryżu—to wice bokserskie i, pod nieobec-' W roku 1911 zdobywa tytuł 
coś znaczy! Byt niezmiennie wy .n;Ość „profesora" ’zaczął się bić mistrza Europy, bijąc Anglika 
tworny i ułożony jak urodzony. z jakimś dużo starszym jegomo- Joung Josepha k. o. w 10-ej run- 
salmiowicc,. gentleman w każ-i ścieni. dzie. Ma lat 17-cie!
dym calu. Lubił pięlkmy gest i u-!
miał ten gest uczynić bez teatral 
ności, naturalnie1 i dyskretnie. 
Byt dowcipny, posiadał umysł 
żywy i giętki. Zadziwiał swą in­
tuicją, swą błyskawiczną orien­
tacją, zdolnością do zaimprowi­
zowania w ciągu jednej sekun­
dy całego planu kampanii, opar­
tego na mocnych podstawach lo- 
giki, a zarazem pełnego polotu.

Był w nim duch gailijski: wy- 
twomość, elegancja, lekkość i 
swoboda, nieskrępowane w że­
laznych ramach rozumu.

Niezrównany technik — mógł 
sobie, zdawało się, pozwolić na 
ringu na olśniewające „efekty". 
Ale w stylu jego panowała o- 
gromina oszczędność: ani jedne­
go ruchu zbędnego, nic. czegoby 
nie nakazywał zdrowy rozsą­
dek, czegoby nie zażądało sy- 
sitematyczne i planowe dążenie 
do celu.

Gdy plan zawodził — wtedy 
przychodził na pomoc prawdzi­
wy geniusz taktyczny. A gdy 
genjusz nie starczał — wtedy 
przychodził z pomocą heroizm...

Kariera Carpentiera — to coś 
z bajki. Urodził się 12 stycznia 
1894 r. w Licyin-les^Lęiis, maleń 
kie’ mieścinie górniczej na pół­
nocy Francji, jako syn skromne­
go mechanika.

Wkooahiinic pracował Jednak
nigdy. Byl gońcem u iniejlscowe.

nej" — jak twierdzi rozkaz po- j Przebaczyła jednak 2 lipca ; 
chwalny Naczelnego Dowódz-j 1921, gdy w Jersey-City Geor-' 
twa — dzień w dzień latał nad i ges spotkał się z Dempseyem -v«v 
fortami Verdun, kontynuując w । walce o tron wagi ciężkiej.. W 
ten sposób poglądowe wykłady i drugiej rundzie trafił, lecz o* cen-
zimnej krwi i bohaterstwa, roz­
poczęte na bokserskim ringu.

Był ranny, zdobył „Croix de
Guerre" „Medaille militaire". Na
zwisko jego wymieniono kilka­
krotnie w rozkazach Naczelnego

tymetr za wysoko. Dempsłey się’ 
zachwiał — lecz Georges.'złamał 
sobie palec, został pozbawiony 
głównej broni. I w 4--tei. rundzie 
uległ przeciwników^. cięższemu

Wodza: „Lotnik o absolutnej po- j
o 11 kilo. ,z

To był punkt-kwrotiiy. Niepo

Descamips wszedł właśnie w; W roku następnym staje się 
chwili, gdy maleńki Georges - mistrzem Europy wagi średniej, 
wspaniałym ..sierpowym" roz-; bijąc Jima Sullivana k. o. w 2-iej 
ciągnął rywala na deskach. Car- rundzie, a w rok później zdoby- 
pentier spodziewał się bury: nurwa tytuł w wadze półciężkiej,„-....w. w „ W.v “‘"‘J • . ,vu ly im vv WflUóC puivię&IMCJ,
lym „smykom“ nie wolno prze-1 bijąc Bandsman Rice k. o. w 2 
cięż bvło tknąć rękawic, lirze-1 ntndvio i ł«łnł Fnvnm,cięż było tknąć rękawic, prze-1 rundzie, i tytuł mistrza Europy 
znaczonych wyłącznie dla doro-1 wszech kategoryj, nokautując, 1 
słych. Jakież było jego zdziwię-1 czerwca 1913, w Gandawie 
nie, gdy Descamps jął go z unie-[bombardiera Wellsa w 4-em 
siemem całowac. I starciu.

Już nazajutrz Carpentier prze. p0 raz pierwszy w dziejach 
stał pracować u rejenta, a nowy i tytuł wy wędrował z wysp Al- 
opiekun, tytułem -odszkodowa- ■ biomlt j kto gf0 zdobył? 19-letni 
ma, zobowiązał się wypłacać je- chłopak, który ważył zaledwie 
go rodzicom... jednego franka 72 kilo, L j. należał tylko do wagi 
dziennie. 'średniej!

Bo Deścamps, choć wówczas I Brytyjczycy byli skonsterno- 
prawie przymierał głodem, spo- i wani. Urządzono rewanż w Lon 
strzegł, że napotkał na talent nie j dynie. I po 1 minucie i 2 sekun­

dach walki Wells leżał nieprzy­
tomny u stóp Georgesa!

Jeszcze parę miesięcy, i bijąc 
Gunboath Smitha, Carpentier 
zdobywa nieoficjalny tytuł „mi­
strza świata białej rasy" (na tro 
nie pięściarskim siedział wów-

zrównany.
Początki były trudne. Nie co­

dzie» się jadało. Ale mając 14 lat, 
Georges był „mistrzem świata" 
w boksie francuskim (dozwala­
jącym użycia nóg) i debiutował 
w „stylu angielskim" w wadze 
papierowej w Maisons - Laffite 
pod Paryżem w walce z dżokle- i

czas murzyn Johnson).
- -------------------- Wybuchła wojna. Carpentier

jem Salmon, przewidzianej na... zrozumiał, co powinien uczynić 
20 rund. Miał dostać za to 25 on - - który był już ..ideałem"
franków, opłacając sam koszta 
podróży! Mecz taki za długi 
oczywiście był nad siły dziecia­
ka. Lecz... wygrał w 13-tej run­
dzie. Zato w spotkaniu rewanżo-
wcm uległ. Gdy w 18-tcj run-<3 «7 w v »y łr A\.f l W J £ I111

go rejenta. W ^zjkole powszccb- dzie poraź 23-ci padł na deski,

woaza: „LotniK o apsoiu,mej po-j nwpp
gardzie śmierci, który wypełniał wodzenie w ^waice o tytuł naj- 
codziennie zadania odpowiedział wyższy zgasiło entuzjazm, zla­
ne i nie wrócił ani razu przed mało spr^/Wnę

................................. W tragicznej walce z dziku­
sem Shki ~ którą jeszcze cały 
świa'^ pamięta,, przegrywa w (• : 
rwdazie. Ma wprawdzie.potem 

ring. Po pięciu łatwych zwycięl^ sdnwi/11”^’6 '’ad 
stwach nokautem, do których na a 0 -r ~ ’ s a"la 
leży zwycięstwo w 1-szej minu- ' iecz 
cię nad nowym mistrzem Impe­
rium Brytyjskiego Beckettem, je

osiągnięciem celu, lądując cż^-i 
stokroć, na aparacie, poszarpali 
nym przez kule". j

Po zawarciu pokoju wraca na|

, • -........ heroiczny
opor lunneyowi przez 14 rund.

— to już nie to! Ostatni 
’ | występ, 9 lipca 1926 w Dennes 

w Stanach Zjednoczonych, daje 
mu zwycięstwo nokautem w 2 

Yankesom nie imponowały jed| Sn?™’ i Jeso

Mimo, iż ze względu na rozno 
częcie karjery w wieku zupeł­
nie dziecięcym, lista rekordowa' 
Carpentiera zawiera sporo pora- 

’Z.ek. są na niej zanotowane i wy 
ni ki oślepiające. A przede wszy 
stkrem porażki przezeń dozna 
ne były tego rodzaju, że zmusza 
fy do jeszcze większego, za­
chwytu. >

dzie do Ameryki na tournee 
walk pokazowych. .

nak ani elegancja, ani subtelno-
ści techniczne. „Salonowy bok­
ser, kinowy bokser" — drwiła 
prasa. Wtedy Georges wyzwał 
na mecz, o tytuł mistrza świata 
wagi półciężkiej. Battling Lewiń 
skyego. Po pierwszej rundzie 
Amerykanin zaczął panicznie u- 
ciekać, unikając za wszelką ce­
nę bliższego kontaktu. W 4-ej 
Carpentier stanął na środku rin-
gu, i opuściwszy ręce, głośno za 
pytał:

— Czy pan będzie walczył; pa 
nie Amerykanin, czy pan jest tyl 
ko filmowym bokserem?

Nie dla zdobytych tytułów, jest 
Uarpentier jednym z najwięk­
szych, a może największym ko­
ryfeuszem sportu pięściarskie-

ko fflmowym bokserem? I STO- Jest nim dla tych zalet fi- 
Lewinsky zbladł i rzucił sięjzyczn' 'Ir. moralnych i umvsfo- ■ 

naprzód. Za chwilę sędzia koń-j wyeh, które znajdowały wyraz 
czył liczenie-i ogłaszał zwycię- w jego nieporównanym j nie da- 
stwo nowego mistrza świata. Bq J^ym się naśladować stylu, za- 
„prawa" Carpentiera nie przeba- fet które imponowały i impono- ' 
czała nigdy, ta prawa pięść spą wać musiały każdemu i dzięki

L.,.łg~ dająca niespodzianie z szybkoł którym pozostanie on nazaw«'z/>,
na front.] śclą 70 metrów na sekundę, ta chlubą lego sportu, jaki uprawiał ciągu szeregu miesięcy, jako prawa, której zdjęciu filmowy, vllluba krają, który go [wydał,

on —- który był już „ideałem" 
całej francuskiej młodzieży. Z.ry 
wając wszelkie kontrakty, zgło­
sił się na ochotnika do szeregów. 
Przydzielono go ostrożnie do ja­
kiegoś tyłowego biura. Zażądał
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GULLIWER NA RINGU.
Niesamowity mecz dwumetrowego Carnery z liliputem Stribblingiem

, FERENCVAROSI W OPAŁACH
Mpmeiit z meczu Fcrcncvairosi — Ujipestti 2:1. Niebezlpieczuy atak Ujpesti. wy-
Ijaśiwony przez bramkarza Siflisa; od lewej Papp (f. T. C.), Siflis (F. T. C.)

UJPESTI SIĘ BRONI , 
Sedilaczck (Ferencvarosi) napróżno usiłuje się przedostać przez obronę Lipę* 

sti: Borsattyi (na lew’o) i Kovago (na prawo).
£........

, .. Londyn. w listopadzie.
' „Będę się iz nim bawił do piątej ran­
iły — to wystarczy“ — zapowiedział 
jCannerą dziennikarzom ma itydzień 
przed walką.

„Te wielkoludy bardzo prędko się 
iwyczcrpuiją" — replikował były akro- 
Ibata cyrkowy — Stribbliiiig.

Obydwaj ma swój sposób robili sobie 
rcMamę, ekscytując publiczność i pra­
sę. Stribbłing biegał u o Hyde Park‘11, 
Ebierając itlunny gapiów, trenów'any 
przez swego ojca. Carmcra trenowalipu 
blrazinie w Camden Town Halt, ipo dlu- 
Eich poszukiwaniach znalazłszy sobie 
itnzech •odpowiednich wagą przeciwni­
ków. Te płatnie treningi odbywały,się 
ku wielkiemu zadowoleniu meszczęśliw 
ców, Ikitórzy nie mogli sobie pozwolić 
na słone eony w Albert Hail, gdizie spoi 
kanie miało mieć miejsce.

Dawno już prasa nie udzielała tyle 
ntiejisca wywiadom, opisom, przepowied 
niom, pochwałom ■ i 'naganom, dotyczą­
cym tego wielkiego ewenementu, w kto 
'rym łwnicjętaość Stribbiiinga miała się 
pipotkać z hruitaluĄjsiEi.Cardery. .

Wyjazd Legji do Egiptu dojdzie 
prawdopodobnie w tym roku do skut­
ku. Legja rozporządzą w tej oliwili 
skonkretyzowanemi ofertami trzech klu 
bów wschodnich: International Sport- 
club Kairo. Makedonikos — Saloniki i 
Palestyńskiego Zw. Piłki Nożnej.

Jeżeli rokowania ze wszystkiemi te­
nd organizacjami zakończą się pomyśl­
nie, to plan podróży objąłby ogółem 
,11 meczów.

W programie projektowane jest 5 
spotkań w Egipcie (3 w Aleksandrii, 1 
w Kairze i 1 w Portsaidzie), .3 w Pa­
lestynie (2 w Jerozolimie, m. Inn. z re- 
Mezentacją Palestyny, i 1 w Tel-Avi- 
vjc) 1 3 w G|ecj’i (mecze nieustalone). 
Calti P°dróż zajęłaby około 6 tygodni 
i odWaby się miedzy 15 stycznia a 24 
lutego, \ . . T c n Vr.

i ostrożnością Amerykanina. Deszcz 
mocnych uderzeń i odpowiedzi uczynił 
trudnem śledzenie przebiegu wałki. Nie­
spodziewanie, w jednym z clinclrów ra­
miona gigantycznego człowieka bez­
władnie opadły i zemdlałe ciało runęło 
z linkiem na ziemie. Powstał hałas 
nieopisany, daremnie organy starały się 
zagłuszyć gromy 'niezadowolenia. Pół 
sali krzyczało „foul“ — druga potowa 
błagała o cisze.

Stribbliiig uderzył za nisko...
Wygrał na punkty, lecz został zdy­

skwalifikowany i zwycięzcą ogłoszono 
leżącego jeszcze Carnerę.

Niezadowolenie tłumów, pomimo 0- 
becności królewskiego widza i wielkiej 
ilości policji mogło się zakończyć fatal­
nie, .gdyby nie wszechmocne organy, 
grające na 'wszystkich potężnych ba­
sach. Wreszcie następna walka odcią­
gnęła uwagę i rozproszyła zbierającą 
się burze.

Smutny Stribbling tłómacz.yl swój faul 
odparowaniem uderzenia, skierowanego

Zaznacie należy, ze I. b.- G. — Ka­
iro jest najsilniejszym klubem egip­
skim renn^entPjiieym bardzo wysoką 
klasę. Porali drużyn środkowo-euro- 
pejskich (a )?• mm Hakoahu wteden- 
skiego) potwie^d^ł'1 t() mowme. ,

Przypuszczalnie zwróci SIę
przed wyjazdem g0^ P'osbą o 
zezwolenie wypożyc?^"^ o / gra­
czy innych klubów. 'Q^olcm diuzyna 
składać się będzie z 18 £ąwodmkow.

Kri[ CZCI LORDA-MAJORA LONDYNU
i , „ , ,, , /1 - e Niebieski ptak" na którym ustanowił'światowy rekord szybkości, bic

łUk-bn yy» U»*» *>

To też ma długo, przed głośną datą 
ubiegłego ipomicdziałku wszystkie moż­
liwe bilety były wyprzedane i pozo­
stały tylko egzotyczno cizterogwiinejo- 
we miejsca (ISO złotych) dla tych, co 
przyjeżdżają w ostatniej chwili, a cefna 
we/ścia nie gra dla nich żadnej roli.

Od 'wieków Anglicy poświęcił'! bok­
sowi poniedziałki i czwartki. W te dnie 
odbywają się wielkie walki w Albert 
Halli, izaś reguilarinie co tydzień przepeł­
nione są ringi Blackfriars i Stadium 
Club.

Wreszcie nadszedł poniedziałek 18 
listopada, i niebywale ożywienie zapa­
nowało od, południa w ok'oiky Knights 
Bridge, gdizie stoi okrągła świątynia 
wiotkich pojedynków, mieszcząca pięć 
tysięcy widizów. Spóźnieni amatorowie 
boksu dążyli do tej Mekki z różnych 
stron kraju po to tylko, aby się dowie­
dzieć, że niema sposobu dostać się do 
środka. Bilety, nawet te najdroższe, 
zostały wyprzedane. Wśród tłumu uwi­
jały się podejrzane i prześladowanie in­
dywidua, które z pod poły propono­
wały bilety o zawrotnych cenach.

■ Kupowano wreszcie i te. Około szóstej 
parotysięciziiiy 'tłum, opancerzony cierp­
liwością rozlokował się wikoło budyn­
ku', wyczekując przyjazdu rycerzy pię­
ści i nobliwych gości, dobrze wiedząc, 
że rezultatu można oczekiwać dopiero 
około dziesiątej wieczorem. Największą 
atrakcją był oczywiście przyjazd księ­
cia Wallji, Ikltóry jedniak splatał wielkie­
go figla i iniespostrzeżoiny przeniknął 
się bocznemi drzwiami.

Zapełniona widownia wcale nie ob­
serwowała przedmeczów, choć w nor- 
mainych warunkach mogłyby one być 
gwoździem wieczoru. Deliberowaną 
ma temat możliwości .wielkiej war'Vf1 
1 nie zauważono nawet, że Carnerr, pyl 
wśród piubliazności 1 z głupawym u- 
śmiechem przyglądał się ciekawie rin­
gowi, łamiąc w ten sposób/ odwiecznie 
nradycije spokojniej koncer.traoji przed 
decydującą walką; wir’ /czule lekce­
ważył sobie groźnego ir.zeciwmka.

Wreszcie zjawił się. imcspodiziewaiiiie 
książę Walii, witany wybuchami owa.- 
cyj i prawie •jedmeześnie weszła na 
ring góra ciała., która waży 124 kilogra­
my! Podaję resztę miniaturowych po­
miarów tego mk',degr) chłopaczka; prze 
mawiała one sanie za siebie: Lat 22, 
'wzrost 208 ctna.. rozipiętość ramion 216 
ctm., szyja 5’2 dtlm., pierś 137 etnu bi­
ceps 47 ctm,.

OSTATNIE CHWILE PRZED WALKA
Primo.Camera w plastyczny sposób wykazuje swą przewagę nad Stribblingiem.

Olbrzym włoski siedząc, jes't równy stojącemu Amerykaninowi.

Ubrany.w kokieteryjiiiy płaszcz, two­
rzył miesamowity obrazek. Niezgrabnie 
poruszając się swym sńóniowym kro­
kiem siad) 'iiie w swoiii/> rogu, gdzie roz 
lokowała się rodrzima Stribbiiinga — zo­
stał przeto wygwizdany i poproszony 
przez sędziego o za.iycie swego miejsca.

Zrobił to. niewinnie uśmiechając się, 
wpatrzony wciąż W księcia Walii.

W tej chwili wszedł Stribbliiiig mu sa­
lę. skierował się wprost dlo żony i ma­
łego synka, uściskał ich ostentacyjnie 
i wśród gnzmoJtów oklasków wstąpił na 
ring. ; / : : < • ■

ZabrzmiaV gong, obaj wyszli ma śro­
dek i ter.dz dopiero zdawało się, że 
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Camera zauważył swego przeciwnika. 
Odrazu w pierwszym momencie Ame- 
.rykamim zaakcentował swą obecność 
pioruiiiuijącym ciosem...

„Dobrze, mu tak’1 — wykrzyknęła 
mama Stribbliiiig — ona jedna mówiła 
głośno, wszystkim dech w piersi za­
parło.

’Nastąpił potężny clingh—niedźwiedź 
borykał się z człowiekiem.

Camera machnął pa rę razy swingiem, 
lecz zwinnego Amerykanina w tern 
.miejscu właśnie nie było. Miało się wra 
żenić polowania rozumnego człowieka 
na nierozumne zwierzę, lecz 10 było 
tylko pierwsze wrażenie.

LORNETKI
LUPY, LUNETY, 

MIKROSKOPY, OKULA­
RY (zwykłe i ochronne)

CYRKLE, MIARY, 
KOMPASY, TERMO- 

i BAROMETRY

zupełnie prawidłowo. Jednak uszko-1 
dzony pas ochronny Carnery dobitnie 
tlómaczył sprawiedliwość decyzji sę. 
dziawskiej.

Sądząc jednak z piekielnej siły ude-i 
rżeń Carnery. z łatwości i humoru z ja. 1 
kim powstał z ziemi w trzeciej rundzie,: 
moźnaby wnioskować, że wytrzymałby 
dużo miażdżących uderzeń Stribblinga 
i wreszcieby go dosięgnął swemi gory­
lem! pięściami.

Ogromnym tłumom, nie mieszczącym 
się w sali, komunikował przebieg walki 1 
jakiś ochotnik, stojący na wysokiej dra 
binie i zaglądający p.tzez szczelinę w 
oknie W każdym raz,, ci.
co nie płacili za wstęp, nie mieli aa, 
swem sumieniu czterofmitowych bile­
tów, byli au courant walki, z większą 
satysfakcją powracali do domu, niż roz­
goryczeni szczęśliwcy, którzy sic wy­
silili na wielkie koszta i mieli niecałe 
dwanaście minut przyjemności.

W. Hulanicki.

Już druga runda wytłómaczyla nam, 
że chociaż Carnera jest nowoupieczo- 
nym bokserem, to jednak jego siła i 
gniew jest straszny nawet dla wspania­
łego technika. Chodziło tylko o to, aby 
go zbudzić ze śpiączki. Druga runda 
przeszła jeszcze spokojnie. Scribbling 
informowany wciąż o czasie przez swą 
indzinę, skierował całą swa umiejęt­
ność na unikanie przesadnie długich ra­
mion przeciwnika.

Dopiero trzecia runda wstrząsnęła sa­
lą. Po jedT.ym z nieudanych sierpo­
wych Carnery. Stribbling odpowiedział 
mu tuk, że kolos upadlma ziemię, o ma 
ło nie uszikodziws'zy'Albert Wzi'A w? parę 
sezonów. Po doliczeniu do czterech.. wT 
downia zatrzęsła się ze śmiechu, kolos 
mrugnął wyraziście okiem do swego tre­
nera i zaczął się powoli podnosić.

Jeżeli kto nie widział rozwścieczone­
go słonia,, wymachującego trąbą — to 
nie może mieć pojęcia iak wyglądał na­
cierający Włoch. Jeden z licznych cio­
sów sięgną! Stribbl'1 nga i ten zwalił się 
jak długi na deski.

Carnera jeszcze skakał nad leżącym 
Stribblingiem. yakbdy miał -zamiar bić 
i wdeptać go w ziemie. Niepodobalo 
się to publiczności, ryknęli wszyscy; 
„trzymajcie go-1. Na szczęście Stribblin 
ga zadźwięczał gong i uratował go od 
ogłoszenia nokautu.

Wstał chłodno i spokoinie odszedł na 
swoie miejsce. W cizwartei rundzie fur- 
ja Wiocha spotkała się z opanowaniem

Polscy kawalerzyści przebywający 
na konkursach, w Ameryce, startowali 
w Nowym Jorku... do filmu dźwięko­
wego wytwmrni Pathec Oprócz ofice­
rów w konkursie wziął udział st. ułan 
Marciniak, który zademonstrował wy­
szkolenie konne polskiego szeregowca 
kawalerji.

W czasie od 21 listopada do 1 gru­
dnia drużyna polska weźmie udział w 
objeździe propagandowym ośrodków 
polskich, odwiedzając Bufallo, Cleve­
land, Detroit i Chicago. Konie jeźdźców 
naszych zostały już odesłane parow­
cem transatlantyckim do Hamburga.

Powrót jeźdźców do kraju spodzie­
wany jest około 12 grudnia.

La Pologne. polska drużyna piłki noż 
nej w Paryżu, odinioslą znaczny suk­
ces, remisując (2:2) z White Harriers, 
Polacy prowadzili do przerwy 2:0 i tyl­
ko wskutek zapadłej ciemności nastą­
piło wyrówmanie. White Harriers gru­
puje Anglików, zamieszkałych w Pa­
ryżu i rozporządza siedmioma druży-

Losy Rana, o którego wynikach w A- 
meryce powinniśmy otrzymać już pierw 
sze wiadomości, potoczyły się zupełnie 
inaczej. Ran został zatrzymany.w Htt- 
vamiie na Kubie i nie otrzymuje zezwo 
lenia na przyjazd do,Stanów Zjednocz» 
nych ze względu na' brak zezwolenia 
matki, które w myśl przepisów amery­
kańskich każdy iniepelnoletiii musi po<» 
siadać.

ŚLIZGAWKA PRZY 8° CJEPŁA
Na tafli lodowej Wiener Elslattf Verein panuje rnęlr ożywiony,, choć temperatura nie przekracza 8" cieniu śli-"i wk 1 

taka powisitąnie w roku przyszłym w' Katowicach. •

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m szerokości szpalty red.-w tekście 2I. 0.80, poza tekstem zł. 0.40.

■ D^d^^iT-Admini-itracia i Drul ^rnia „Prasa Polska", S. A., Warszawa, Marszałkowska 3,'5/7. Centrala Tel. „Prasa Polska" Nr. Nr. 431-00 do 431-07. — Konto w P. K. O. Nr. 13120. 
td 03-ho. Jasna 10, tcl. 93-72. _________________ ■ __________ Redaktor przytmuje we wtorki, czwartki I piątki od 12-2, ____ _

Redaktor (talry: KĄZlMlWzTf^ R«W«ot OtoMalataa MArJaH SIRZELkCKI.


